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Pułkownik Haymerle niemarnował czasu 
na stanowisku attache wojskowego przy 
ambasadzie włoskiej. Kiedy w pierwszej 
części broszury rozwija poglądy polityczne 
i polemizuje z nieprzyjaznemi dla Austryi 
i Francyi teoryami, które mają wolny obieg 
we W łoszech, a nieraz i patent rządowy, 
W części poświęconej sprawom wojskowym 
podaje szczegółowy operat o stanie siły 
zbrojnej półwyspu, o całym systemie mili­
tarnym włoskim z dokładnością specialist^, 
który naocznie wszystko badał. Może ope 
rat podobny attache wojskowego byłby wła­
ściwszym, gdyby był przesłany do mini­
sterstwa wojny a nie rzucony na dyskusyę 
publiczną. Publikacya tych obliczeń stanu 
armii, opisów warowni i linij obronnych, 
planów strategicznych i sieci komunikacyj­
nej na wypadek wojny z Austryą lub Fran- 
cyą, bądź co bądź ma charakter wyzywa­
jący i ma pewną woń prochu. Takie rzeczy 
się robią, ale się nieogłaszają publicznie. 
Pułkownik Haymerle niezawahał się wpatryo- 
tycznej gorliwości ogłosić studyów o woj­
skowości we Włoszech, a celem jego nie 
było tylko ostrzedz własny rząd przed wzra­
stającą militarną potęgą sąsiada, zwykle na 
polu walki lekceważonego, ale także ostrze­
żenie rządu włoskiego, że w szczegółach 
znane są jego plany i siły jakiemi rozpo­
rządzać może. Niedyskrecya ta atoli ma 
ujemną stronę i wypaść może na korzyść 
polityki innych sąsiadów Austryi, którzy 
przyjaźń swą lubią popierać groźbą. Nie- 
dziwimy się, że broszura Italicae Res pod­
jętą została zwłaszcza przez dzienniki pru­
skie otrzymujące natchnienie od kanclerza. 
Ks. Bismark, który sprowadził do Wiednia 
Wiktora Emanuela, i spowodował tern sa­
mem rewizytę Cesarza Franciszka Józefa 
w Wenecyi, lubi podniecać wzajemne obawy 
i podejrzenia tych, których do siebie zbli­
ża , aby utwierdzić własną przewagę rolą 
rozjfemcy.

Nie będziemy za autorem powtarzać dat 
i liczb z jego operatu o armii włoskiej. 
Wystarcza ostateczna suma sił zbrojnych, 
jakie z łatwością Włochy mogą zmobilizo­
wać, dochodzi ona do olbrzymich cyfer: ar­
mii stałej czyli wojska liniowego 730,000 
ludzi, milicyi ruchomej 232,000 i milicyi 
terytoryalnej 545,000; razem 1,507,000 lu­
dzi. Statystyka wojskowa w czasach zbroj­
nego pokoju to broń obosieczna, której wy­
dobycie z pochwy może być szkodliwem, 
bo zwiększa wzajemną licytacyę w uzbro­
jeniu i dozwala w każdem zawikłaniu li­

kwidować bez wystrzału siły przeciwników. 
W kancelaryi jen. Manteuffla miano dokła­
dne cyfry stanu armii francuskiej przed 
1870 r., ale ukrywano je jako największą 
tajemnicę.

Strategik austryacki ale także i obcy 
dowie się z broszury pułkownika Haymer- 
lego, jaką Włosi mają organizacyę wojsko­
wą, jaką broń, jakim duchem ożywiona 
armia i jej oficerowie, jaki plan warowni 
zwrócony przeciw odwiecznemu nieprzyja­
cielowi. jakie w tym kierunku prowadzą 
linie kolei żelaznych; dowie się nadto cie­
kawych szczegółów o marynarce włoskiej, 
o uzbrojeniu wybrzeży i planach strategii 
morskiej. Wszystko to bardzo ważne i zaj­
mujące, ale ogłoszone nie wydaje nam się 
mieć zalety dyplomatycznej, jeśli po takiej 
publikacyi nie ma nastąpić nota domagająca 
się rozbrojenia pod casus telli.

Ewentualność wojny włosko-austryaekiej 
jest tylko możebną wśród komplikacyj 
z innem mocarstwem. Leży to w trądy cyi 
polityki włoskiej, że lubi ona tylko korzy­
stać z dywersyi. Jest to więc tylko goto­
wy sprzymierzeniec nieprzyjaciół Austryi, 
na wypadek jakiejkolwiek innej wojny. 
P. Haymerle stwierdza też ścisłe stosunki 
jakie wiążą gabinet rzymski z gabinetem 
petersburskim, zwłaszcza wobec zawikłań 
kwestyi wschodniej. Wiadomo atoli z dru­
giej strony, że nie zostały całkowicie zer­
wane i te związki do wzajemnych prowa­
dzące usług, które w r. 1866 doprowadziły 
do najazdu Austryi z dwóch stron, sto­
sunki, na których ścisłość jenerał Lamar- 
mora rzucił nieco więcej światła.

Autor stwierdza, że na półwyspie prze­
waża obecnie prąd, dążący do przymierza 
rosyjskiego, bo najdalej sięgająće zamiary 
zaborcze dwóch aglomeratów na żadnym 
nie krzyżują się punkcie; podczas kiedy 
polityka unitaryzmu niemieckiego nie może 
popierać dążeń włoskich sięgających po za 
Adryatyk i Alpy. Włosi oglądają się wpraw­
dzie i na Berlin, i jak autor mówi, w dzi­
wny sposób tłomaczą słowa ks. Bismarka, 
że przyszłość Austryi tylko na Wschodzie. 
Słowa te, zaprzeczyć się nie da, mie­
szczą wielką prawdę, bo nicby nie było 
zgubniejszem w polityce austryaekiej, jak 
spojrzenia żony Lota rzucane na utracone 
stanowisko zarówno w Niemczech, jak we 
Włoszech.

W końcu autor zestawia fakta jawnej 
agitacyi stronnictwa ruchu, demonstracyi 
na rzecz wyzwolenia Włochów austrya- 
ckich, które nawet w czasie pogrzebu Wi­

ktora Emanuela nie doznały przeszkody, 
kiedy składano na trumnę Króla wieniec 
z napisem „ Trieste al suo reu ; kończy zaś 
wymownym protestem przeciw tej bezkar­
ności w stosunkach międzynarodowych  ̂i 
wezwaniem rządu włoskiego do,zachowania
lojalnej przyjaźni. .

Broszura p. Haymerlego jeśli poczytaną 
została we Włoszech za groźbę, to przy­
znać trzeba, że ma charakter groźby obron­
nej, a nie zaczepnej. Autor wykazał tylko 
nieprzyjazne zamiary Włoch wobec Austryi, 
bo do wzajemności tych wrogich usposo­
bień w Austryi nie ma ani podstawy, ani 
politycznego interesu.

Podajemy wyjątki zawarte w liśeie prywatnym 
pisanym w tych dniach przez Francuza do dawne­
go kolegi szkolnego. Jest on wielce  ̂ciekawy 
z powodu, że obejmuje nie tylko nadzieję i wia­
rę ale i cały program, dzisiejszych partyzantów 
Cesarstwa. M e potrzebujemy dodawać, że  ̂poglą­
dów w tym liście zawartych a częstokroć para­
doksalnych bynajmniej nie podzielamy:

„Odebrałem list twój w chwili gdy nas doszła 
bolesna wiadomość o śmierci naszego ukochanego 
Cesarzewreza. Pojmiesz, że byliśmy na razie przy­
gnębieni tem strasznem nieszczęściem, które za­
dało ostateczny cios sercu matlri tyle już do­
świadczonej i zdawało się pozbawiać Francyę w tak 
niebezpiecznej chwili jedynego prawie środka wyj­
ścia, okazując jej jak  wielką i_ wzniosłą duszę 
miał ten, co zginął tak  walecznie i którego śmierć 
zaszczyciła Francyę, która wzgardziła życiem tego 
Francuza tak godnego nią rządzić.

Po pierwszych chwilach żalu, trzeba było po­
myśleć o przyszłości. Mogłeś spostrzedz w całej 
prasie tak  francuskiej jak  zagranicznej niepokoje, 
wahania i trwogi partyi bonapartystawskiej. Legi- 
tymiści, orleaniści, republikanie, ci wszyscy 
jednem słowem, którzy jakikolwiek interes w tem 
mieli, rozgłaszali, że Cesarstwo zginęło z Cesa- 
rzewiczem. Byłoby to prawdą, gdyby Cesarstwo 
opierało się jedynie na osobistych sympatyach 
i przywiązaniu do Cesarzewicza. Dzięki Bogu, 
Cesarstwo jest czem innem! Jest to cały syste- 
mat rządu, odpowiadający teraźniejszej konstytu- 
cyi narodu francuzkiego. Jest to rewolucya w tem 
co było w niej prawego, możebnego i trwałego. 
Jest to władza, jes t to żelazna ręka u steru na pod­
stawie demokratycznej; jest to prawo dla każdego 
Francuza, bez urodzenia bez majątku, li tylko 
przez swoje zdolności, zostania pierwszym m ini­
strem swojego k ra ju ; jest to słowem, rząd odpo­
wiadający głównej namiętności kraju, pragnieniu 
wolności i potrzebie porządku i bezpieczeństwa. 
Otóż to wszystko co stanowi racyę bytu partyi 
bonapartystowskiej spowodowało, że gdy pierwsza 
chwila osłupienia minęła, skupili się wszyscy ko­
ło księcia Napoleona spadkobiercy w prostej linii, 
jedynego prawnego i uznanego przez cesarski 
Senatus Consult jako następcy tronu w razie 
śmierci Cesarzewicza. Były tam wprawdzie nie­
które nuty fałszywe kilku malkontentów, którzy 
jak  Cassagnac, licząc już tylko na Cesarzewicza 
rzucali błotem i obelgami na ks. Napoleona a

znaleźli się w bardzo trudnem położeniu po śmier­
ci Cesarzewicza wobec ks. Napoleona następcy 
tronu. Lecz teraz powiedzieć można stanowczo, 
bez wahania, że jawnie lub nie, cała poważna 
część partyi bonapartystowskiej stoi za ks. Na­
poleonem. ’Odszczepieńcy w małej liczbie są bez 
zasad, a wśród szczekaczy, którzy się upierają, 
są zawiedzione ambicye, zranione próżności albo 
ludzie" chcący drogo sprzedać swoje milczenie. 
Co do kandydatury ks. W iktora, niema Ona ża­
dnej podstawy, jest to po prostu mrzonka. Tu za­
chodzi kweBtya, czy ks. Napoleon ma wydać ma­
nifest lub nie.

Jest on biegłym politykiem, a osobiste usposo­
bienie skłania go do milczenia i mnie się też zda­
je, że w tej chwili jest to najstosowniejsze. Gdyby 
przemówił, musiałby opuścić Francyę, gdyż jego 
słowa byłyby manifestem, a każdy manifest sta­
wia go jako’ pretendenta i nieprzyjaciela Repu­
bliki. Będąc pretendentem lepiej przecież _ być 
w Paryżu u źródła wszelkich wiadomości i inte­
resów, jak  za granicą, gdzie trudniej poznać opi­
nię i dostrzedz jej zmiany. Dla tych więc i innych 
powodów, zdaje mi się, że Książę nie przemówi. 
Jest on wprawdzie otoczony kilku niecierpliwymi, 
którzy nalegają i śpieszą go, ale zdoła im się 
oprzeć. Zresztą jeszcze nie pora. My wierni cesa­
rzowi, którzy widzieliśmy w księciu Napoleonie 
niebezpieczeństwo i zaporę, staraliśmy się od lat 
dziesięciu zmniejszyć go i zdepopularyzować. Ko­
paliśmy dołki, jak  mówi przysłowie, a sami w nie 
wpadamy. Trzeba nam będzie czasu, aby zwrócić 
księciu Napoleonowi część opinii która mu wcale 
nie jest życzliwą. Nasze dzienniki odkrywają w nim 
codziennie nowe zalety: jest dobrym mężem (?) 
dobrym ojcem, już nawet robimy z niego wiel­
kiego rycerza.

Szczerze mówiąc, człowiek nie wart biednego na­
szego cesarzewicza, którego waleczna śmierć, jeżeli 
nie życie, okryła blaskiem i odnowiła chwałę i zna­
mię imienia Bonapartów. Mądry by był ten, któ­
ryby sam odkrył przyszłość; ja  wierzę w Repu­
blikę jeszcze n*a lat kilka, bo pomimo swoich błę­
dów, praw Ferrego, jest ona rządem, który nas 
według słów p. Thiersa, najmniej dzieli (sic). 
Szczęśliwa Francya, że nie zajmuje położenia geo­
graficznego Polski. Bylibyśmy już Polską; posia­
damy niestety wszystkie do tego potrzebne wa­
runki ...........

Anglia przyniosła nieszczęście Bonapartom. Ina­
czej byłaby postąpiła, gdyby cesarzewicz był sy­
nem Królowej. Nigdyby mu nie pozwolono tak 
się szalenie narażać. Przez wspaniały pogrzeb i 
demonstracyę bez antecedencyj w historyi, chciała 
Anglia zmniejszyć wielką odpowiedzialność, która 
cięży na jej rządzie, ale bezskutecznie!...
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( | | )  Nie bardzo było do twarzy owym dzien­
nikom, które koniecznie chciały dowodzić ’, iż 
uchwały zapadłe na wiecu wiernokonstytucyj- 
nym w Linzu, zupełnie licują z programem hr. 
Taaffego. Mogła to być zręczna taktyka, mógł 
to być wyborny dowcip szyderczy, ale stale nie­

podobna było trzymać się tej taktyki. Prawda, że 
hr. Taaffe, nie schodząc ani na krok z drogi ściśle 
konstytucyjnej, nie zrobiwszy Czechom żadnćj 
obietnicy, miał pewne prawo liczyć jeśli nie na 
pomoc, to przynajmniój na neutralność stronni­
ctwa liberalnego. Wiec w Linzu pokazał, że hr. 
Taaffe zawiódł się w rachubach na oględność i 
pobłażliwość niemieckich wiernokonstytueyjnych. 
Rzucili oni rękawicę, hr. Taaffe nie podejmuje 
jej, bo nie myśli im wydać wojny, ale bierze do 
wiadomości usposobienie uczestników wiecu 
w Linz i postanowił odpowiednią zająć pozycyę. 
Odtąd hr. Taaffe nie będzie szukał przymierza 
tych panów, lecz będzie czekał, aż oni sami zbli­
żą się do niego, aż sytuacya dokona koalicyi^ mię­
dzy nim a umiarkowanym odłamem stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego. Jeżeli opozycya nie zmieni 
swych zapatrywań, to albo opróżnione posady mi­
nistrów pozostaną nadalniezajęte, albo nastąpi no- 
minacya umiarkowanych deputowanych lub człon­
ków Izby wyższćj z stronnictwa prawicy lub prawe­
go środka. Mowa tronowa przy otwarciu Rady 
państwa położy wielki nacisk na pojawienie się 
Czechów i zawezwie obie Izby do zgodnój pra­
cy około pogodzenia zwaśnionych dotąd narodowo­
ści. Adres do Korony nie może żadną miarą wy­
paść w duchu przeciwnym mowie^ tronowej, albo­
wiem opozycya nie ma większości w Radzie pań­
stwa, tylko w Izbie wyższej, złożonej w przeważ­
nej części z starych centralistów, mógłby oględny 
adres opozycyjny znaleść większość. Po tem, co 
zaszło na wiecu w Linz, nie można liczyć na u- 
dział stronnictwa wiernokonstytucyjnego w zała­
twieniu ugody czeskiej. Ponieważ maszyna rzą­
dowa wymagać będzie uchwalenia kilku koniecz­
nych a ważnych, zwłoki nie cierpiących przedło- 
żeń, jak  ustawy wojskowej, budżetu, ustawy o 
Bośni, reformy podatków, przeto doczekamy się 
roku przyszłego w kalendarzu parlamentarnym 
bez poprzedniego zapewne dotknięcia sprawy cze­
skiej. Jednym z chwalebnych zamiarów hr. Taaffe­
go jest chęć skrócenia nieznośnych, długotrwa­
łych sesyj Rady państwa, aby mandat deputowa­
nego przestał być vn  metier, tj. zawodem. • Hr. 
Taaffe liczy na to, że niektóre przedłożenia go­
spodarskie i finansowe zrobią dobre wrażenie i 
zdołają zachwiać potęgą i wpływem opozycyi 
i jej organów dziennikarskich. Zgoła hr. Taaffe 
zdecydowany jest rządzić konstytucyjnie bez stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego lub ewentualnie 
wbrew temuż stronnictwu.

Przyjaciele hr. Andrassego z gorączkową nie­
cierpliwością oczekują przebiegu okupacyi w No­
wym Bazarze. Od tego przebiegu, jak  słusznie 
wykazaliście — zawisł tryumf lub upokorzenie pćr- 
lityki hr. Andrassego. W ojska austryackie wejdą 
teraz do sandżaku, ale jak  się zdaje, wrócą do 
Bośni na leże zimowe.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: D ra Feliksa Antoniego 
B or ze ws  k i  ego ,  D r Leona M e n d e l s b u r  ga, 
Erazm a T a r c h a l s k i e g o ,  Ernesta W e r n e r a ,  
Kazimierza W  oj t a s  a i Michała Z o z l a  bezpła­
tnymi auskultantami dla swego okręgu.

R ada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
cztero-klasowćj szkoły w Mikołajowie, Bazylego

Część literacko-artystyczna.

POETA I PANIENKI.

Odkąd na świecie istnieją poeci, czy pieśń ich 
na nutę heroiczną, pasterską czy liryczną nastro­
jona, czy opiewali krwawe wojny, rozkosze do­
mowego zacisza, czy kwiaty, drzewa, gwiazdy, 
zawsze i wszędzie składali hołd temu, co najpię­
kniejszego Bóg stworzył na ziemi —  hołd kobie­
cie. Homer, choć ślepy, wielbił wdzięki Heleny, 
bohaterstwo Andromacby i cnoty Penelopy. Przez 
całą starożytność i wieki średnie nieustaje to 
przymierze poety z kobietą, choć inaczej brzmią 
erotyczne pieśni klasycznej poezyi, a inaczej wiel­
bią minstrele i trubadury ideał niewieści. Któryż 
z poetów świata niemiał także „Beatryczy swo­
jej." Niedarmo Grecy bożka poezyi dziewięcioma 
otoczyli dziewicami. Gdyby Apollo utracił mło­
dzieńczą świeżość i szronem piękne jego pokryło 
Bię czoło — pewno do starości niezmieniłby swych 
towarzyszek, choćby miał zasiąść wśród bogów 
lub mędrców. Nieodrodni synowie Apollina — szu­
kają swych muz wśród panienek.

Romantyczna poezya nasza w pierwszym swym 
rozkwicie nieszczędziła nieraz gorzkich skarg i 
wyrzutów z Gustawem wołając:

Kobieto, puchu marny!

Ale, gdy burze młodości przem iną, poeci pod 
jesień wracają do marzeń wiosennych, ideał dzie­
wicy nieznika z latami, ale się generalizuje w o- 
gólną cześć płci pięknej i znów z nawiązanych 
strun płynie pogodna piosenka o _ pięknych o- 
czach różanych usteczkach i wiotkich kibiciach.

Jeden z ostatnich przedstawicieli romantyzmu 
w Polsce czyliż mógł tej tradycyi odstąpić, lub 
zerwać z ideałem młodości? Przeciwnie: im zi­
mniejsza młodzież dozwala nudzić się panienkom, 
obliczając ich wiana, tem sędziwy poeta ściślej 
wiąże się przyjaźnią z całyin ogółem panienek, 
gotowy wystąpić w ich obronie i krzepić zmro­
żone serduszka pieśnią, jak  gdyby echem czasów
romantycznych. .

Z tegorocznej podroży po naszych górach i źró­
dłach podtatrzańskich Antoniego Edwarda Odyn- 
ca powiodło nam się zebrać wiązankę piosneczek 
zwróconych do panienek; bo wszędzie, gdzie się

ukazał, spieszyły otoczyć go kołem, słuchać jego 
pieśni, składać mu kwiaty i dębowe liście.

Po „rabczańskich bosonóżkach" znalazło się 
w Szczawnicy grono niemniej powabne, nie mniej 
urocze. Na cześć Ody ńca panienki szczawnickie 
osobną wydały ucztę. W śród biesiadniczek grona 
zasiadł obok poety powieściopisarz, z którym da­
wna toczyła się już wojna, a dwaj przeciwnicy 
nacierali na siebie z pegazów.

Początek tej wojny następujący.
Przed kilką laty w Warszawie krążyła piosne­

czka p. Jana Zacharjasiewicza z muzyką Mo­
niuszki i u nas śpiewana przy fortepianie, a za­
czynająca się od słów:

Spodem zimnej wody 
Złota rybka mknie----

W  dalszych strofkach był tam na brzegu mło­
dzian zbierający kwiaty i zalecający się do owej 
rybki w słowach pełnych czułości i wdzięku.

Lecz autor piosneczki nie przeczuwał, że spotka 
przeciwnika co go oskarży wszem panienkom 
wobec o zdradzieckie uczucia, mściciela, co w nim 
odkryje buntownicze serce, które niechce się pod­
dać pod niewolnicze jarzmo hymenu.

A. E. Odyniec, przyjaciel i obrońca panienek, 
strawestował następnie piosneczkę Zacharjasiewi­
cza, ostrzegając swe czcicielki, aby nie wierzyły 
złudnym dźwiękom jego lutni.

Złota rybfca,
Spodem zimnej wody 

Złota rybka mknie. . .
Z brzegu chłopiec młody 

Polne kwiaty rwie.
* *

*
„Stój, stój •— woła —- rybko!

„Gdzie tak spieszysz, gdzie?
„Nie znikaj tak szybko 

„Daj napatrzyć się!" —
*  **

A rybka wzajemnie 
Rzecze jemu też :

„Gdy tak patrzysz we mnie,
„Toż mię całkiem bierz!"

* **
Chłopiec w głowę skrobie 

Aż ze strachu zbladł...
Myśli tylko sobie:

„Tożem w kłopot wpadł!

„Mamże w szklannym słoju
„Patrzeć tylko w nią,

„Gdy tu w żywym zdroju
„Coraz nowe m kną?..."

* **
Gdy tak myśląc zwleka,

Przeszło czasu dość;
Rybka czeka, czeka,

Aż ją  wzięła złość.
* **

Jeżąc grzbiecik ostry
Plusła nań jak w chrzest:

„Nie wierzcie mu, siostry!
„To bałamut jest!"

Minęło lat k i l k a  —  n i e  skruszony autor piosenki 
o rybce, nie dał żadnej pierwszeństwa nad imiemi, 
a czciciel wszystkich w ogóle zasiadł do owej 
uczty szczawnickiej na cześć Odyńca.

Uroczystość nieograniczyła się na gronie pa­
nienek, wielu gości szczawnickich pragnęło przy­
łączyć się do uczty. Gdy poeta wszedł do sali, 
panienki powitały go, trzymając długi na kilka 
łokci wieniec z liści dębowych i otoczyły go 
kołem, a młoda poetka, znana pod imieniem 
Hajoty, wypowiedziała następny wieszyk:

Nie wszystkim dano, myślą w górę wzlatać,
Nie w każdej piersi tleją iskry Boże,
Ale wybranym wieńce sławy splatać 
I hołd zasłudze nieść — to każdy może.

Boć i najlichsze ptaszę słońcu śpiewa,
I kwiat najbledszy kielich dlań otwiera,
Za hołd maluczkich słońce się nie gniewa, 
Niemożność dawców chęć nagradza szczera.

Więc także, wieszczu, chociaż zasłużony 
Wieniec wawrzynów świeci nad twem czołem,
Nie wzgardź uplotem dębowej korony,
Którą tu wszystkie wieńczymy cię społem.

I proste, szczere słowo powitania 
Przyjmij od młodych mieszkanek Szczawnicy,
Nim cześć w imieniu całego zebrania 
Złożąć godniejsi odemnie rzecznicy.

Odyniec rozrzewniony w milczeniu uścisnął 
rękę młodej poetki. Nastąpiły toasta. Zdrowie 
Odyńca wniósł poseł Rydzowski, a Zacharyasie- 
wicz opowiedział legendę wschodnią: Wielki Al­
lach na prośby człowieka, by mu zesłał coś ta ­

kiego, coby przeciw sidłom"ducha ciemności go bro­
niło, a do dobrego wiodło, coby mu było wska­
zówką piękna i prawdy, stworzył dlań ... kobietę. 
Legenda dalej opowiada, że dla obrony kobiety 
Bóg stworzył poetę. Jakby dla pojednania po 
dawnej wojnie Zacharyasiewicz zakończył wezwa­
niem: „Kochajmy się", ale „kochajcie gó piękne 
panie".

Odyniec w odpowiedzi przytoczył właśnie da­
wniej napisany wierszyk:

Kiedym wchodził w świat,
Kto żyw był mi brat;
I dla wszystkich ogółem 
Braterską miłość czułem.

Lecz skutkiem różnych zmian 
Zmienił się ten mój stan.

Wprawdzie czuję, jakem czuł,
Tenże uczuć zasób,
Tylko, że dla braci wpół,
Dla sióstr, we dwójnasób.

Na tem atoli niekoniec. Gdy po licznych in 
nych toastach biesiadnicy i biesiadniczki rozeszli 
się w poetycznem uniesieniu — nazajutrz poeta, 
który wobec panienek nigdy nie chciał zostać 
dłużnym , następującym odpowiedział wierszem 
tym, co go wieńczyły.

D o panienek w Szczawnicy.
Podziękowanie za wieniec.

Nie dla mnie wieńce dębowe,
Choć wy mi one dajecie,
I kto wie, czy na mą głowę 
Ciernia ktoś za to nie splecie?

Bo nuż warszawska krytyka,
Za sam już wybór tych liści,
Stalówką ostrą jak pika 
Kolnie mnie znowu z zawiści.

Nim więc mię weźmie na zęby,
Cboć się ich wcale nie boję,
Sam ja  wprzód dla się te dęby 
Zmieniam na skromne powoje.

Lecz kwiatek z waszych rączątek,
Życzliwość waszych serduszek;

To mi najmilsza z pamiątek,
To dla mnie jubileuszek!

I prawdę mówiąc, — trzy ćwierci 
Wieku składając dowody 
Wiernej czci dla w as,— przy śmierci 
Możem i wart tej nagrody.

- , I l>:
Bo choć tuż przy mnie jest drugi,.
Co się tem również zaszczyca;
To przecież nasze zasługi 
Wielka rozgradza różnica.

Być egoistą, nie sztuka!
A on co ? pożal się Boże!
Wciąż jednej dla siebie sznka,
Tylko że znaleźć nie może.

Ja zaś wbrew wszelkiej rachubie,
W każdem miejscu, w każdym czasie, 
Wszystkie was wielbię i lubię,
Choć żadnej nie żądam dla się.

I tylko dosyć mi na tem,
Że’ się lubuję tak każdą,
Jak botanik nowym kwiatem,
Lub astronom nową gwiazdą.

Gdy zaś jak wasze zalety 
Wiano też myśl ma oblicza,
To zawsze tylko, niestety,,
Z racyi Zacharyasiewicza.

Wszędzie on wchodzi mi w drogę,
Raz muszę z nim się rozbratać:
A że go zabić nie mogę,
Chciałbym przynajmniej wyswatać.

Bo niech go czuła opieka 
W domowem gniazdku otuli,
Musi być od was z daleka,
Choćby miał wzdychać tem czulej.

Która mi z was w tem pomoże,
Lub w niej ku temu chęć zbadam,
Wnet hołd osobny jej złożę.
Jak tu wam wszystkim go składam.
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Bośnia i Hercegowina.
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K r a k ó w  10 września. z Mogilan do Sułkowic; X. Józefa Kozaka do Lanc- h  p0WSzechn^  do Wiednia
korony; X. Macieja Miętusa z Wadowic do Zasowa; ~  Wiadomo, że życie żółwiów jest nadzwyczajnie 

Od komitetu jubileuszu J. I. Kraszewskiego od -|x . Wojciecha Łatkę do Piwnicznej; X. Wojciecha|wytrwałe * dhigie. Mówią, że niektóre z nich żyją
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dla Austr'vi iwln» i  j  v i .  Krakowski komitet jubileuszu Kraszewskiego po- — Z polecenia prokuratoryi rządowej skonfiskowa-1 piło„ w J lorydzie- W lipcu b. r. plantator złowił w rze
wschodniego j  ’ u- , I daje do wiadomości, iż obchód jubileuszu został na no we Lwowie w sobotę Nr 207 Gazety Narodowej ce S t  Jean wielkieg° żółwia, którego urodzenie od
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nanda Gomez w rzece Ś. Sehastyana, później przewie 
—  Bohemia  wylicza w kórespondencyi z Wiednia I ziony Przez r“dyan doMatanzas a ztamtąd do Wielkiej 

ordery, jakiemi hr. Andrassy w ciągu swego minister-1 ^ ekiwy“.  ̂Na grzbiecie był dobrze dochowany herb 
stwa ozdobiony został. Hr. Andrassy jest kawalerem I ® 8zpanF * da â r< ^  oweJ. eP_0Ce posiadali je- 
orderu złotego runa; wielkiego krzyża orderu S. S te - |szcze ® szPan>e Florydę i odstąpili ją  Stanom Zje- 
fana; następnie kawalerem pruskiego orderu orła czar- dnocz°nym dopiero w r. 1821. Plantator ukazawszy 
nego; wielkiego krzyża rosyjskiego orderu Ś. Andrzeja I swa zdobycz kilku osobom, puścił ją  napowrót do 

liKie TiiprviK-n a d  . . .  __ . , . . .  , jakoteż wszystkich innych orderów rosyjskich; wło- wody> dodawszy nowy napis z datą 1879 r.
s J L  T  ?S  Czarnogórę i Komitet jubileuszu Kraszewskiego jak z powyższe- skiego orderu „Anunciaty"; bawarskiego orderil „Hu- W l a t i o m o ś e l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna
najsilniejszych na cahrm I , S1\  f , ^ czeniaIberta“; saskiego orderu korony rucianej; wirtember-1przytrzymała: Katarzynę Stypułę, służącą za kra

laznych przez co zyska się jeden"z niezbędnych p Ł Ł t ^ r 1 pi%teg° 
warunków do wyleczenia tej chronicznej choroby 
kolejowej, która dziś tak znacznie obciąża budżet 
austryacki.

Równie doniosłem jest znaczenie s t r a t e g i - |  
c z n  e sandżaku Nowobazarskiego. Załogi austrya- 
ckie nietylko wcisną się tu  między Czarnogórę

Przewodniczący Komitetu'
D r Zyblikiewicz

Sekretarz 
D r Adam Asnyk. 

Kraków d. 9 września 1879 r.

Antoniego Załę 
wozu kamieniami

a wszystkie stmnV T '  '  7'* 7.^’ 7—  r “v~  ‘- ' L i n wiumuaci , uuieuuersaicgo orueru „iwa-; wierniej i * eair l . e f i d .  We czwartek d. 11 września
użyciu stosownej siły można w razie' w vnadaialIlT ef1̂ ^ ó tn ^ T h a T n 0^dbędzie się w sali Igo piętra, wstęgi orderu „Osmanie" w brylantach; kawalerem Komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry: Przed śniada- 
eej konieczności zabrać jednym rzutem ku n o łu -1illln  s i f  JieW e d -6’ al yv wszyslnch zna-1szwedukiego orderu „Serafina"; honorowym urzędni-1niem ; komedya w 1 akcie J. Blizińskiego: Marco
dniowi całą cześć DÓłwisnu'aż no morze Fo-ei się miejsce. Te dwie okoliczności spowodują I  kiem zakonu Johanitów; właścicielem siamskiego or-1 wy kawaler;' obrazek ludowy ze śpiewami Wł. L
sW e^ ku zachodowi zaZ cała te^ cześć A ^an ii S  t  ? 0tną’ ”k°r°Dy“ l8Zej Wasy 1 dekoracyi z Portretem L L y c a :  Łobzow iani* .- P o e te k  o godz. wpół do 8
z portem Antiwarsfeim, do fcEsrej 3 * I b . »  d“ j- 2  w  ^ k . t . c h ; p * z  teg . pUatuje _  Dn„  9 TOeSnta pogodaj  p0 p* „ocy L  te r  :
H f t l f l  n A  ł o f a n r m  rl a  _____ i .  .  . .  • I F  -  .  .  . y m  r a z i e  S  w n a  c z ? * ^  uroczystości od I  rangę fmporucznika w ces. armii i granda hiszpań-1 mały deszcz; termometr od 1 4 ' 0  doszedł do 3 1 * 0  C ,

scie po łatwym do zdobycia terenie się otwie- będzie się pierwszego dnia t. j. wręczanie darów i skieso lszei klasy „ra. Czarnogóra staje się nieomal enklawą Au- przemówienia delegacyj Dotychczas zdosiło sie Drze w L ifw . w  • Ab a  ■ • Barometr w ciągu dnia opadał, od nocy idzie w go
stry i, Serbii zaś, gdyby się kiedy z nieprzyja- L o  1000 uczes nfków uroczystości a około 800  na t * r° 'm?Za 7  Warszawie .odbf dzie 9j? rę; rano o g., 7ej d. 10 stan jego był 742-0 millimai nimi n . i i .1.  o i ___ i -A 3i I . .  , uroczystości a około 300 nalstanowczo we wrześniu roku przyszłego i potrwa cały I termometru 13-2 C. Wiatr zachodni.

Auitrya” w p o l i ty k  s w T C i k f r  DyrekCyl  k°ld  Kar°la Ludwika zawiadamia nas, I j™ o S * k f  ' p Ł y l a ^ p T a ^ r z ^  “  We CZWartek d> 11 września: ŚŚ' Prota 1 Ja-
n;— y . . u _ P y . swej^ umkac będzie wszyst-1 że z powodu uroczystości 50 letniego jubileuszu Kra- Obliczono, że wydatki na urządzenie wystawy wy-

lanowiło a KC\o/  AitA I -i aa  aoa  ti: ttr_i   i?
cka mm.

bedzie „m iała™  W twierdzy; jeśli zaś kiemi zwykłemi, osobowemi lub mieszanemi pociąga- 7) ogólna administrlcya.
S l n a l n a  t  kw !Ht? ° « W i  t ?°.lltyk? zupełme mi. Legitymacye ad hoc nie są potrzebne; na stacyi -  Z artystów teatfów warszawskich, którzy hrali 
silme z a t ^  D i^m lln'aiawA b18̂ 16̂  m-0ze pif y jjediiak, z której się wyjeżdża,, musi ce! p°dróży być oso-1 udział w przedstawieniu dworskiem danem w Poma- 
S k a e h  b J l Z T £ ?  ^ ^ ^ b ^ . o t r z y m g j e  stempel, bez rańczarni, pp. Żółkowski, Meunier freżyser baletu), 
łania. I dre*=° bezp ̂ Powcót me jest dozwolonym. Prze-1 Gillert (pierwszy tancerz) i Mendoz baletmistrz, otrzy-

Władomoścł bibliograficzne.
Program  lwowskiej Szkoły Politechnicznej na rok 

(naukowy 18,9/80 wyszedł już z druku. Lwów 1879 
8° str. 60.

Niezmiernie pom yfln, je t l  rzecz , dja An- t  T  « « ? *  pierżcienUch z drogi,mi
a-i. -abierze, jak  się I mi osobowemi (Separatziige)] podróżni ze stro

rozwinięciu sto-1 dniej Lwowa _ posługiwać się muszą aż do'' Lwowa | i brylantami,

strri że norvcve tak ważńa ;au «:a l . T* . ,o J ■’— ‘uu pomaga-1 Kamieniami i Dryiantami, a panna unolewicka (prima
zdeje’ bez rozlewu krwi i p?zy _ ro z w in iju  P°P'el per,aml
sunkowo małej siły wojskowej a tem samem | zwykłemi osobowemi i mieszanemi 
bez kosztow — ------------— ’ • ..............................

Składki na srebrny wieniec
d l a  J .  I .  K r a i z e w i h l e g o :

N a  ręce H. Miłldnera administratora  »» w m v v  n r r  Wl/W-Wl/Z w  W UIHIiVI«|/V«l IV V \f I C Z & S U ^

pociąga-1 kamieniami i brylantami, a panna Cholewicka (prima | zł0żył St.^wfecki 3 ”złr "
X7 ll/ O A n A - I n n l l  Ałzi« n i w ŁJ r\ wv» owtn D —■ A1 a  —... — n .  -w -  — J  -1 .1  —   1  ! I _ jł . _ _

N a  ręce Adama Miłaszswskiego złożyli: Karol
■ x in j  la iiidu ii. I T.« * ” ~~ . .. — -

pociągami, zkąd| — Journal de Clamecy donosi, że przed kilku
Langie 3 złr., Kazimierz Langie 3 złr.

r d n b i s r +1' 1 T  ? ’ któremiby się przy — Wczoraj Dyrekcya Teatru krakowskiego ode- są tej samej formy i mają na sobie wizerunki cesa-
my w kilku zlrvsach1- Wypa ’ W Ze‘ | b.rała. z Londynu od Pani Heleny Modrzejewskiej na- rzów: Klaudyusza, Posthuma, Victorina, a szczegól-

Na drodze z Serajewa do Nowego Basaru znaj- L r i f f u b n  — = do„ Krako.w a .25 wrze- | aie Tetrica> zamianowanego cesarzem w Bordeau w r.
duje się zaraz za przebyciem 
czworobok między granice

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  2 września. 
Zabójstwo.

AT J I i i *—° V. , . — I ■-------------  oiu uauua w luiejszej miejSKiei I SKiei.
sw e id łu n o śd ln i  n n h i d n i r ™ ^ ’ ^ ™  ^  I rZ8“ ieślniczFj! , wpisy zaś odbywać się będą _  W Szwajcaryi robiono z rozkazu rządu federal- 
convm nie zbvt wvsnkn „ad , .W1 zwro" I F dma 14 września b. r. Majstrowie wszelkich rze-1 nego doświadczenia z pocztą gołębią. Chodziło o zba-
wyniosłym ale maiaevm mimrF IForza Iml0sł) widząc błogie skutki, jakie szkoła rzemieślni-1 danie czy gołębie puszczane z wierzchołków gór ró - |  Lekarze sądowi
bezdrożny ’ dziko dor Jnrna„v górski, I cza na młodziez rzemieślniczą wywiera, zapewne wszel- J wnie łatwo kierować się mogą do miejsca przezna-| R yb  c z y ń  s
można się spotkać z niespodzianą z a l l b  pTe- l a d f  aby h c M i e T L ^ ^  " a. te™ inatorów i cze" czenia Jak w równinach. Po południu 14 sierpnia Ława przysięgłych: pp. Bukowski, Schonberg, Gin- 
trza sie Dn nb,, «LA„aAh „ „ !!la d° teJ .szkoły 1 regidarme|oficerowie wysłani przez departament wojskowy fede-'  t ; ------n: d„1,----- J

Oskarżyciel publ.: Zast. prokuratora p. P  r u s- 
s n i g ;  Obrońca: Dr Autur Leo,

Prof. Dr B l u m e n s t o c k ,  Dr 
R y b c z y ń s k i .

zig, bur. Lipowski, Borkowski, St. Góbel, Jacek 
Matusiński, Zwoliński, Dr Szewczyk, Siisser, 
Karczmarczyk, Hirschberg.

m . grubiity Siniow m ,; o d ^ ,cho< hfgaś,'po  I W -  I ”  " 5 -  • • " ? ' '  - W’” “ ‘ h  n  rozpocz«1* "« nows k“
nie serbskiej, gęstym lasem zarosłe pasmo Jawo-1 do jazdy pociągu o godz. 10

ną dwie ^ z l L k i a góS kie^  CgłePbokie ̂ o ^ rw k lv m  I z Prf;wdop°f  się okazuje lwi swemu w równinie, chociaż im "było niepodobnem I i będącą nowym dowodem zgubnych Tkutkó*w°Tak
potoku, w głębokich zanurzone iarach i stro n i ćmi Imatrf ’ 7 ’ a™  Sfa D1Z k^edyindziej liczba a -1 z powodu otaczających wysokich szczytów, przejrzeć I nawet między kobietami rozpowszechnionego nałogu
otoczone ś S m i  u  s i r  fawora Dlvnfj ” ! ^  IT  , PT , d - Z“?W P1'awdoPodobnego późnego U  vol d'oiseau przestrzeń, jaką przebyć miały. Naza- pijaństwa ^
Lim,  u stóp czarnogórskiej Siniewinv rzoA*lra E™?.™.sme w7 stf rczaJ ^ | j ut(z około g°dz- 10ej zrana, flwa inne gołębie, z któ-1 Wedle aktu oskarżenia zabawiali się dnia 21 sty

1 • .  *  »  V t  X V  I  /  w  11 JJA U W IA  O I O  U W  LVyJ  K

me unAieto Ś i S i  w  “ f 1?” 566 pis.m? ;  . .  .  . *'« w Wer"»ku EiS*', u » W n ie  u ró-l Dnia Igo wmeinU b. r. now
w ostatnie święto t. j w poniedziałek d. 8 b. m. ciły znów do chatki i dopiero po dwu godzinach od- j deneya sądów przysięgłych rozprawą rzucającą___

ra. Na dolnej krawędzi tych pasm nórskich „łv  I w !  „° a Fano. ,ku Wiedniowi leciały. Widziano je wtedy zmierzające ku gołębniko- tne światło na stosunki małżeńskie w kraju naszym
„o durio „I-,,!,;- - łJu -u :-  .  . p y  | odchodzącego była prawdopodobnie, jak się okazuje lwi swemu w równinie, chociaż im było niepodobnem r  ’ ’ -- - . . . .

iej liczba a - |z  powodu otaczających wysokich szczytów, przejrzeć 
lego późnego I a vol d'oiseau  przestrzeń, jaką przebyć miały. Naza- 
wystarczają-Jjutrz około godz. lOej zrana dwa inne gołębie, z któ- 

i do tego jej I rych jeden nie był tresowany, puszczono o 50 kro- 
?ści i łokcie | ków poniżej najwyższego szczytu góry Jungfrau. Od-1 

rzec trzeba, | leciały natychmiast i opisawszy kilka wielkich elips, | 
y tylko prócz | zniknęły na północy po nad doliną Lauterbrunnen I 
;mu nieszczę-1 w kierunku Schilthornt i Schwalmeren. Następnego I 
słabszych ło-1 dnia o godzinie 3ej po południu jeden z gołębi wró-1 

a Serbią podo'bne "stanowisko do "tego iakie V a 7 I n ó k ? U T Z .  Łe. nie rllszX I cił do swego gołębnika w Thun; drugi me ukazał jak w toku rozprawy stwierdzono przybywszy już
mowal Osman bassa ,  Plewnia. W  okoliajr l » L  . t a b S t o f a l f * ! ”?  . ™ i .  * , t a r « m , ,  w ia te ja b  litacjash

>otoku w głębokich 7n„„Mo„e io„act, • - -v , | z legu. co zaszto, większa mz kiedymdziej liczba a -1 z powodu otaczających wysokich szczytów, przejrzeć |  nawet mię<
itoezoneT ścianami • t f  ̂ ó o  Jńwora 1 ™ .w‘ , P7 ° d? Z“FW Prawdopodobnego późnego a  vol d'oiseau prŹeltrzeń, jaką przebyć mikł?. Naza- pijahstwa§
dm c»ać„n<rdi.Jrini • P rzekaIotwarcia kasy kolejowej, z powodu nie wystarczają-1jutrz około godz. lOej zrana dwa inne gołębie, z któ-1 Wedle a

Tara. Wszystkie wąwozy sc h o d z Ic rY  tyclTgór bezizdedn °k.azU{C służby kolejowej, a do tego jej rych jeden nie był tresowany, puszczono o 50 kro- cznia b. r. włościanie w Inwałdzie, a pomiędzy in- 
„A Wfłw?zJ senoazące z tych gor bezwzględności, była formalna na pięści i łokce ków poniżej najwyższego T " 1 - - . ’ p ‘ J

n r y2 L n 1 o n e r°cZPe 7 ^ rych dn^  walka o bilety do jazdy. Prawdę atoli rzec trzeba, leciały natychmiast i opia 
W ż n Z  , .'a ?  J- f  pan6m. tych że miejscowa służba robiła co mogła, aby tylko prócz zniknęły na północy po
warować si’ę i Tąjąć względem ^ m i i  T U z c tu I r ' Ł f u ^ n i b i e ? 1?  ^’lkU °S0?0m’ ^ ksze“ 1J nieszcz§- w kierunku Schilthornt i Schwalmeren. Następnego I skiej muzyki^przyszło niebawem" miidzy "bawiącymi 
cej wzdłuż szyi iyciągm ętej między CzarnogóŁ kciach f l S k  J' Zar;CZ °Soby ° . słabs.zycb ło- dnia o godzinie 3ej popołudniu jeden z gołębi wró- się do sprzeczek i kłótni. Katarzyna Najborowa, która 
a Serbia nodoL e L t S„ d A l  T a l!  8t°J%Ce’ Pociąg me ruszy, leił do swego gołębnika w Thun; drugi me ukazał jak w toku rozprawy stwierdzono przybywszy iuż

łokcie ków poniżej najwyższego szczytu góry Jungfrau. Od-lnymi także i małżonkowie Sebastyan i Katarzyna 
rzec trzeba, | leciały^ natychmiast i opisawszy kilka wielkich elips, I Najborowie do późnej nocy w karczmie Abrahama

nad doliną Lauterbrunnen I Aleksandrowicza i mimo uspokajającego wpływu wiej

na szczycie Bergli, jeden przybył na miejsce przezna-1 nikomu nie ustępowała, rozpoczęła kłótnię z Franci- 
nowezo dalszy pochód bo każdy konwói nrowa-1firanka• z a ^ w n n 'Z T  “m,Jc s ą  czenia 22 sierpnia a więc w siedem dni po wypu- szką Kramarzową i wśród wyrażeń, którychby jej
dzący żywność i amun cyę m lż l  ztad b lć  napl- slefa k k ilk Id T -  +P T  trzeci, -  maszyna świ- szczeń,u, drug, me wrócił wcale. Interesujące te do- pozazdrościć mogła niejedna z osławionych wielko

.  I  u  T n  • f  • “  .y, hńkadzmsiąt osob przed kasą pozostałych świadczenia mają być ponowione. miejskich nrzckunck nochw yciła oa«:a/uP awa 7-
,«  s l T t ’ .»■?“  < - . * ! ,  -  T*rzedkilfcą miesiącami staw# » 5 « D o, C a v w l.iy , i S t w K J t f c S S J t

gnieździe obwarowanym na tyłach i bokach no-1godz no południu w °iag P pJ za?.Y 0 .? | ’ Pretendenta do tronu hiszpańskiego dość zręcz-lwanin przypatrujących się obecnych. Mąż jednak
chodu armii znaleść może Każda więc z tych I wskoczyło do wagonów osób ny malarz Don Manuet Ceballos i wśród rozmaitych I Franciszki Kramarzowej Jan Kramarz i siostra tejże

pozycyj trzebaby zosobna z w T e lk ie m fs tr a tS  t o f l S K  z a p o m o g o  \ e °  on" i * j S  malował S ^ ? b i I E l L i 5 H ,BW f f i ^ f p S '  AgDieSZk- ^  1  “
zdobywać i na przebycie tej szyi poświęcić dużo koledzy tworzą tylko tabakiere dla nosa T I n l  t *  " L ,  l przewaza^ c »“terwencyą swoją szalę zwycięstwa na
czasu i kosztów. • --------- -•----- ---------•— ' • - ’

Najważniejsze z . 
dlategoteż w planac

Nie uszli oni jednak więcej nad 200 do 300 kro­
ków; albowiem gdy w godzinę później Sebastyan Naj- 
bor do karczmy powrócił i o pomoc wzywał i wsku­
tek tego wezwania kilku włościan z nim pośpieszyło, 
znaleziono Katarzynę Najborową w powyższej odle­
głości pod słupem milowym leżącą i zupełnie nie­
przytomną. Wszelkie usiłowania, by ją  do życia przy­
wrócić nie miały już skutku i w parę godzin później 
Najborowa ducha wyzionęła.

Na tej podstawie oskarżyła Prokuratorya rządowa 
Sebastyana Najbora o zbrodnię zabójstwa uzasadnia­
jąc nadt# oskarżenie tem, że Najborowa po przynie­
sieniu jej do karczmy okazywała liczne zranienia na 
całem ciele, i że obwiniony zniecierpliwiony niepe­
wnym i zbyt powolnym krokiem swej żony w napa­
dzie chwilowego rozdrażnienia zadał jej prawdopodo­
bnie kamieniem owe ciężkie i lekkie obrażenia ciała, 
w skutek których zdaniem lekarzy sądowych śmierć 
nastąpiła.

Obrońca Dr L e o wykazał jednak niedostateczność 
dowodu przedmiotowej istoty czynu, gdyż udar mó- 
zgowy, przyczyną śmierci będący, mógł też nastąpić 
wskutek upadnięcia, wskutek bitki w karczmie lub 
zbytniej konsumcyi trunków rozgrzewających, tudzież 
przedstawił nieprawdopodobieństwo winy oskarżonego 
podnosząc mianowicie, że jakkolwiek  ̂zabita we­
dle zgodnych zeznań świadków była nałogową pi­
jaczką i w stanie pijanym bardzo dokuczliwą, to 16 
letnie pożycie małżeńskie dostatecznym jest dowodem, 
że oskarżony umiał znosić cierpliwie wszelkie przy­
krości częstokroć mu wyrządzane.

Wywody te trafiły też do przekonania przysięgłych, 
którzy wedle werdyktu przez zwierzchnika Dra Józefa 
Szewczyka ogłoszonego, zadanemu im pytaniu 9 głosami 
zaprzeczyli wskutek czego Trybunał podsądnego od 
oskarżenia uwolnił.

Gospodarstwo handel i przemy&Ł
Otrzymujemy następujące pismo:
Upraszam uprzejmie o sprostowanie wiadomości 

wczoraj podanej:
Pług rzędowy, skombinowany piętrowy i podwójny, 

na który uzyskałem przywilej, nie jest mojego pomy­
słu ale p. Gąsiorowskiego b. prof, rolnictwa w Czer­
nichowie i nosi nazwisko wynalazcy.

L . Zieleniewski.

Tygodnik finansowy.
W  świeżo upłynionym tygodniu giełda wiedeń­

ska uległa wpływom bardzo różnorodnym. Po­
myślne raporta komisyi rekonesansowćj nadcho­
dzące z obszaru Nowego Bazaru, wywierały wpływ 
korzystny, który znów szerzenie wieści przeci­
wnych paraliżowało. Tak samo wiadomość o spot­
kaniu się Cesarza Rosyjskiego z Cesarzem Nie­
mieckim w Aleksandrowie, które giełda za po­
myślne dla siebie uważała, paraliżowała w zna­
cznym stopniu wyraźnie przez kontrminę rozpu­
szczana wieść o podaniu się do dymisyi Bismar- 
ka. Ze strony giełd zagranicznych wpływ, jaki 
wywrzeć mogła dążność do zwyżki na giełdzie 
paryskiej równoważył znów wpływ idący od giełd 
niemieckich, okazujących większą skłonność do 
zniżki. Pod wpływem tak różnorodnych wra­
żeń usposobienie giełdy było chwiejnem, mimo 
tego kursa ulegały drobnym tylko oseylaeyom, 
a ostatecznie notacye ich, z małemi wyjątkami 
pozostały na wysokości przeszłotygodniowej. Do 
wyjątków tych zaliczyć wypada małą zwyżkę 
w rentach a mianowicie renty papierowej z 66'25 
na 66-55, srebrnej z 68 na 6*8 JO, złotśj austrya- 
ckiej z 78 90 na 79 80, złotej węgierskićj z 9P25 
na 91-65. Papiery spekulacyjne, a między niemi 
akcye obu zakładów kredytowych pozostały przy 
kursie przeszłotygodniowym, tylko kurs akcyj 
Oesterreichische Bodencredit  i Bankvereinu , któ­
rym stosunki z targiem paryskim dozwalają ko­
rzystać z panującej tam zwyżki, podniósł się sto­
sownie do oczekiwanych korzyści o 2 złr. W ięk­
szą jeszcze była zwyżka w kursie akcyj Anglo- 
banku, z 124 71 na 130, głoszono o nim bowiem, 
że w ostatnich czasach nadzwyczaj korzystne po- 
zawierać miał tranzakeye.

Zmiany w kursie akcyj kolejowych były bar­
dzo mało znaczącemi.

W  ogóle pokazuje się, że dążność do zwyżki 
lyłaby stalszą i kontrmina nie byłaby mogła ty- 
e wpływu na giełdzie wywierać, gdyby nie ten­

dencyjne usiłowania prasy wiernokonstytucyjnćj, 
stóre pojąć nie mogą, jakby zwyżka mogła się 
pojawiać w chwili, kiedy ministerstwo nie należy 
do ich barwy politycznćj. One to wywołały chwi- 
owe złe usposobienie giełdy, które teraz trudno 

zażegnać, bo kontrmina skorzystała zręcznie z tćj 
chwili i zdołała zająć stanowisko silniejsze od 
ego, jakie zajmowała poprzednio. Łatwo przytem 

dostrzedz, że spekulacya wiedeńska, dążąca do 
zwyżki, składa się z sił słabych, których dążno­
ścią umożliwia jedynie obecna obfitość pieniędzy. 
Żyjąc jednak jedynie kredytem, spekulacya ta  
nie może śmiało stawić czoła chwilowym prądom 
irzeciwnym, bo skoro tylko wystraszą się czem- 
folwiek posiadacze pieniędzy i wstrzymają swój 
:redyt, spekulacya wiedeńska zmuszoną bywa 

do sprzedaży nawet wtenczas, kiedy ma najmo­
cniejsze przekonanie, że za dni kilka znikną 
wszelkie pobudki do chwilowćj zniżki.

Odezwa.
Podpisana Komisya urządzająca pierwszy krajo­

wy Targ płodów rolnych we Lwowie ma zas czyt 
)odać do wiadomości, że na Targ ten zgłosiła się 
uż znaczna liczba kupców z Austryi, Niemiec, 
zwajcaryi (z Wiednia, Ołomuńca, Czerniowiee, 

Szafhusy, Monachium, Lipska i Hamburga). Pod 
względem udziału ze strony kupców ma przeto Targ 
10 wodzenie zapewnione.

Jeżeli jednak Targ ma osiągnąć cel zamierzony 
j. przyczynić się do podniesienia handlu zbożo­

wego w Galicyi, na czemby zyskali przedewszystkiem 
iroducenci galicyjscy, to powinni przybywający 
;upcy znaleść na Targu dostateczną ilość towaru. 
7 przeciwnym bowiem razie nabędą przekonania, 

że nie warto zawiązywać bezpośrednich stosunków 
landlowych z Galicyą i nie łatwo dadzą się skło­

nić do powtórnego odwiedzenia Targu zbożowego 
we Lwowie co zamiast spodziewanych korzyści 
irzyniesie krajowi tylko niepowetowaną szkodę.

Podpisana komisya uprasza przeto pp. produ­
centów usilnie, ażeby w interesie własnym nade­
słali na Targ jak  najliczniejsze okazy zboża, cho­
ciażby nawet nie mieli zamiaru osobiście na targ 
irzybyć lub ziemiopłodów swych na Targu spie­

niężyć.
Do sprzedania mogą producenci wydanym ra-



O M I  *  6ł2W artku  U  W r z e ś n ia

*
&

zie użyć pośrednictwa ajentó,w zb ożow ych ; zaw sze  
zaś będzie z w ielką korzyścią dla pp. producen­
tó w , jeże li przynajmniej kupcom  zagranicznym  
dadzą sposobność poinformowania s ię ,  kto jak ie  
gatunki zboża i  w jakiej ilości w  G alicyi produkuje.

Od przysłania okazów  na T arg , nie powinna  
odstraszać pp. producentów gorsza niż zwykle 
jakość zboża, będąca skutkiem  tegorocznego nie 
urodzaju, albowiem  nieurodzaj ten jest powsze 
chnym , a ztąd kupcom  z góry w iadom em , że 
w tym  roku poprzestać m uszą na gorszej jakości 
towaru.
Kom isya urządzająca pierw szy krajow y Targ p ło  

dów rolnych, we Licouie.

Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu  kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc sierpień 1879 r. 

Pozostałość z dniem 31 sierp.
1879 r..................................................złr. 336,559 c. 9 2 -

Wpłynęło w miesiącu sierpniu b. r. 23,601 c. 36—
Razem złr. 360,161 c. 28-

Wypłacono na 136 książeczek, z któ­
rych 31 umorzono łączną kwotę złr. 23,792 c. 63- 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 70 złr. 65 cent. —

Pozostałość z dniem 31 -go sierp.
!879  roku w y n o s i złr. 336,368 c. 65-

Kasa wkładkowa 
w F ilii Galicyjskiego Z akładu  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc sierpień 1879 r. 

Pozostałość z dniem 3 Igo sierp.
1879 r..............................................złr. 248,105 c. 16-

Wpłynęło w miesiącu sierp. b. r. 3,039 c. 01-
Razem /.łr. 251,144 c. 17-

Wypłacono na 4 książeczki, z któ­
rych 1 umorzono, łączną kwotę złr. . 2 ,754 c. 65-

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 0  złr. 12 cent.

Pozostałość z dniem 31-go sierp.
1879 r. w y n o s i  złr. 248,389 c. 52-

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 21go do 31 go 
sierpnia 1879 r.

Od Igo stycz. do
20 sierpnia 1879 r.

1 8 2 9

ErakówLwów Lwów-Brody
Podwołoezys. Razem

złr. | c.( złr. | c. złr. | c

249,952

4,730,693

11

49

1
55,578 24 

1,007,728 89

1
305,53037

5,738,422 38
1

Razem 4,980,645160 1,063,307115| 5,043,952|75

Od 21go do 31go 
sierpnia 1878 r.

Od 1 stycznia do 
20 sierpnia 1878 r.

1818
złr. | c. złr. | c. złr. | c.

281,476 06

5,795,496 82
1

62,66112 

1,684,421 J06

344,137j 18

7,479,917 88
1

Razem | 6,076,972188 1,747.082)18 7,824,055,06

W i e d e ń  9 września.

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
8 3 6 , węgierskich 1 3 7 5 , niemieckich 3 8 , na śro­
dę zameldowanych kontumacyjnych 855, razem 3104  
sztuk.

Galicyjskie płacono 5 1 1 s, do 53, 54 złr.; węgier­
skie 52 do 53, 55 złr.; niemieckie 54 do 56 złr.

Wilhelm Amirowicz.
Cafe StirbUck.

_  f w ________  złr. —  W r o c ła w ,
8 września: w miejscu 52*10 mrk. ofiarowano — n»
P e s z t ,  8 września:

wrzesień 51*—  mrk. ofiarowano. •—  S z c z e c i n ,
8 września: w miejscu 54*80 mrk., na wrzesień 53*70 
mrk., na wrzesień-paźdz. 53 '—  m rk., na pażdziernik- 
listopad 51*80 m r k . — B e r l i n ,  8 września: w miej­
scu 5 5 1 0  mrk., na wrzesień 54 70 mrk., na wrze- 
sień-pażdziernik 53 40 mrk., na kwiecień-maj 53*30 
mrk. —  P a r y ż ,  8 września: na ten miesiąc 62 25 
trank., na październik 61*75 frank., na listopad- 
grudzień 60*75 fm k., na styez.-kwiec. 60*25 frnk.

N a f t a .  W i e d e ń ,  9 w rześnia: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8*25 złr. —  T r y e s t ,  8 września za 100 
kilo bez cła 10*25 złr.—  B r e m a ,  8 września: za 50 
kilo 7*05 mrk. —  H a m b u r g ,  8 w rześnia: w miej­
scu 6*85 mrk., na wrzesień 6 85 mrk., na pażdz.-grud. 
7*10 mrk. —  A n t w e r p i a ,  8 września: za 100 kilo
18* frk.—  N o w y  J o r k ,  8 września: za galonę
( = 2 . ,  kilo) 6V3 ct. pap., w F i l a d e l f i i  6 %  et. pap.

Kasa Oszczędności w Krakowie.

( N A D E S Ł A N E ) . (2246 3)

Zwraca się uwagę czytelników na n̂serat L . Fol- 
dessego z B u d a p esz tu  o w i n o g r o n a c h ,  zaw ar 
ty  w dzisiejszym Nrze Czasu.

N A D E S Ł A N E .  (2,53 1-3)

diarkan amonowy (Schw efels^ures Am or i  hs Iz) 
mający największą ilość azotu (S ticks to f)  poleca jako 
najlepszy sztuczny nawóz.

Z a rzą d  Z a k ła d u  Gazowego w  K rakow ie.

N A D E S Ł A N E -  

Ż e l a z o  w

Ć2195

Stan wkładek dnia 3 Igo lipca
1879 roku w y n o s i ł  złr. 5 ,968,922 c. 24

Od 1 do 31 sierpnia 1879 r. 
z ł o ż o n o ............................................złr. 242,007 c. 97

Razem 6,210,930 c. 21 
Od 1 do 3 Igo sierpnia 1879 r. 

zw ró co n o ...........................................złr. 199,637 c. 63
Stan wkładek dnia 3 lg o  sierp.

1879 r o k u ................................... złr. 6,011,292 c. 58

P e s z t  3 września. Targ zbożowy.
Płacono za pszenicę na 75 kilogr. po 11*45— 11*35 
na 80 kilogr. po 12*50—12*70. Żyto na 7 0 — 72 
kilogr. po 8*10— 8*30. Owies na 3 6 — 45 kil gr. 
p 0  6*05— 6*20. Kukurudza po 6*85— 6*90. Proso po 
6*70— 6*75. Olej po 30 —31*/2 zł. Spirytus po 31—  
32—  zł.

W r o c ł a w  3 września.
Płacono za przenicę w miejscu na 200  fant. po 

20*20 mrk. Żyto na 200 fnt. po 14*—  mrk. Owies na 
200 funt. po 13*40 mrk. Rzepak na 150 kilg. netto 
po 21*—  mrk. Olej po 53*—  mrk. Spirytus po
51*80. Kukurydzę po 12*—  mr k.

W i e d e ń  9 września.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku zawarto 

niewiele transakcyj po cenie bez zmiany 33 złr. —

Przyjechali do Krakowa od 8  do 9  września.
HOTEL KRAKOWSKI. I. Baranowski z Warszawy, 

B. Romanowska z Warszawy, K. Sadowski z Nowo- 
Grodu, H. Umiastowski z Stefanowa, L. bar. Mans­
feld z Kongresówki, dr. E. Stummer z Warszawy, 
S. Darowski z Mydlnik, K. Skrzetuski z Warszawy, 
W. Dobrowolski z Włocławka, M. Ursel z Galicyi, 
W. Baranowski z Lublina, A . Aleksandrowicz ze Lwo­
wa, H. i W. Petrulewicz z Kongresówki, W. Boczar 
ski z Brzezinek, O. Ambroziewicz z Łańcuta.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. R. Schmidt 
z Wiednia; K. Hock z synem z Jasła; W. Czerny 
z familią z Kongresówki; Z. Chieronewska z War­
szawy; *F. Langwitz, J. Langwitz z Prus; A. Bat 
kowski z Miechowa; J. Pilicki z Wilna; J. Lustig 
z Wiednia; C. Tabaczyński z Chrzanowa; A. Aren- 
stein z Warszawy; J. Domeysza z Neapolu; F . Gru- 
szyński z Łukowa; I. Chłusowieżowa z Warszawy.

HO TEL SASKI Bar. N. Taube z W arszawy, J . 
Żółtowski z W arszawy, F . Tmorowska z Warszawy, 
J. W innicki z W arszawy, L. Górski z W arszawy, F . 
Ostrowska z W arszawy, M. Naimski ze Spytkowic, 
F . Olczyńska z Pielrzywca, L. Zarembska z Medyki,
A. Graniawski z W arszawy, E. Piotrowski z W oły­
nia, D r A. i W. Wilkonowie ze Lwowa, F . Gaszyń­
ski z Osieka, W. Gubrynowicz ze Lw owa, A. Ska 
rzyński ze Studzienin, J. Klemensiewicz z Żółkwi, A. 
Pieczyńska z Kongresówki, F . Bocheński z Tuszowa, 
K. Żeleński z Grodkowie, S. Milżecka z Kongresówki, 
K. Pope z Wiśniowy, Dr T . i A. R eyscy zo Lwo­
wa, A. de Janze z Paryża, M. Romiszowski z Kon­
gresówki.

HOTEL pod RÓŻĄ. J. Janowski z Warszawy, E. 
Antosiewicz z Warszawy, W. Guziński z Wroczyn, 
H. Trzeciak z Dąbrówki, W . Komodziński z Kielc, 

Playt z Haden-Bohmen, K. Kemnitz z Petersburga,
B. Dziewulska z Warszawy, K. Hiłdt z Warszawy, 
F. dr. Śmiałkowski ze Lwowa, J. Hofer z Częstocho- 
wej, S. Modrzewski z Warszawy.

Żelazo należy do metalów najobficiej rozsianych 
w przyrodzie, chociaż* się nie znajduje w stanie czy­
stym, lecz tylko połączone, w postaci soli, z mnóstwem 
obcych pierwiastków. Zarówno w przemyśle jak  w me­
dycynie użytek onego najwyższej jest wagi. Działa 
ono na organizm jako środek wzmacniający i oży­
wiający ; odnawia krew , wracając mu stracone pier­
wiastki zabarwienia. Z tego to powodu w terapeuty 
ce odegrywa ono pierwszorzędną rolę.

Wielkie powodzenie miała czas jakiś woda żelazi- 
sta, zwłaszcza że tanią była niezmiernie. Używano 
również żelaza w pigułkach, proszkach, etc. Obok 
niejakich korzyści, środki te przedstawiały jednak i 
niedogodności wielkie, stosownie do temperamentu osób 
cierpiących. Z klienteli mojej np. pewna 24 letnia 
dama anemiczna nie mogła nigdy znieść pigułek żela- 
zistych najbardziej nawet renomowanych. Inaczej się 
dzieje z żelazem plynnem , od lat kilku używanem. 
Krople rozcieńczonego żelaza B ram is  użyte w łyżce 
wody, wina lub kawy, assymilują s ę z łatwością, 
niepostrzeżenie; nie powodują ani bólów żołądkowych 
ani zatwardzeń. Obecność ich w organizmie, po kil- 
kudniowem użyciu, objawia się jedynie uczuciem swo­
body i zadowolenia, jak ie  zwykle towarzyszy powro­
towi sił i zdrowia. D r Barlet.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. TraU- 
czyńskiego i Redyka.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  9 września. D rugi transport am nestyo- 
nowanych przybył dziś z rana o godzinie 6ej do 
Paryża. Żadne nie zaszły  nieporządki. Louis Blanc 
jako prezes kom itetu rozdzielał wsparcia m iędzy  
amnestyonowanych.

R z y m  9 września. Minister rumuński Boere- 
scu przyjęty został wczoraj przez prezesa m ini­
strów Cadrolego. Rozm owa była bardzo serdeczną. 
Oba m inistrowie w ym ienili przyjacielskie i życzli­
we oświadczenia.

L o n d y n  9 września. Kanclerz skarbu sir St. 
Northcote b ył wczoraj obecnym w E xeter na mee- 
tingu konserwatywnych robotników i przedstawił 
sw ego syna, jako przyszłego kandydata parlam en­
tu. M ówiąc o polityce rządu podnosił Northcote, 
że A nglia m ając odwagę wypowiedzenia otwarcie, 
co w  razie potrzeby uczynić chce i m oże , zaj­
mie daleko silniejsze stanowisko, niż k iedykolwiek  
w R adzie Europy. O losie Cavagnarego i p osel­
stwa angielskiego w yraził się Northcote z gorą­
cem w spółczuciem  i ubolewaniem . Padli oni ofia­
rą frenetycznej w ściek łości, przeciw  której bro­
nili się odważnie. Śm ierć Cavagnarego jest stratą 
narodową. Em ir zażądał pom ocy A nglii. W ojska  
angielskie są ju ż bez wątpienia w  pobliżu K abu­
lu, gdzie przywrócą spokój. W ydaw ać sąd o w y­
padkach w  K abulu wydaje się przedwczesnem, 
trzeba dalszych czekać doniesień. W  końcu swej 
m owy w skazał Northcote na destrukcyjną polity­
kę irlandzkich członków  parlamentu w  ciągu o- 
statniej sesyi i  p o łożył nacisk na konieczność sta­
w ienia silnego oporu wszelkim  zamachom za­
chwiania unii w ysp brytańskich.

Zwracamy uw agę na list dzisiejszy w iedeński 
| |) ;  stawia on w  w łaśeiw em  św ietle znaczenie

z jazd u  w iernokonsty tucy jnych  w Linzu i ■wyczer­
pująco przedstaw ia  chw ilow ą sy tuacyę  wewnętrzną. 
N iepodobna n ic w ięcćj do niego dodać. M łodo- 
czesi zb ie ra ją  się n a  zgrom adzenie d. 14 b. m., 
na k tó re  je d n a k  członkow ie innych  frakcyj m ają  
w stęp w zbroniony. Co w ięcćj, w ydaw ane będą 
naw et b ile ty  w stępu  d la uczestn ików . W id ać  
z tego, że m a być wszystko zachow ane w ja k  
najw iększej ta jem nicy , a tern sam em  nie znany 
je s t  cel tego zgrom adzenia.

Zajęcie N ow ego B a z a ru  przez w ojska austrya- 
ck ie rozpoczęło  się isto tn ie d. 8 b. m. W e d łu g  
o sta tn ich  w iadom ości k o lum na pó łnocna p o d  do­
w ództw em  je n e ra ła  O badieha p rze sz ła  w  pon ie­
dz ia łek  o godz. 3ej po  po łudn iu  g ran icę  sandża- 
k u  N ow ego B a za ru  n iedaleko  P rib o j. K om endan­
ci tu reccy  najb liższych  m iejscow ości, oraz kaim a- 
kam  z N ow ego B a z a ru  i m ud ir z P rib o j p rzy ję li 
w ojsko au s try ack ie  ja k  n a jp rz y ja ż u ie j; ta k  samo 
zachow ała się ludność. P osun ię to  się aż do B arja , 
gdzie rozbito  obóz.

W  K ró lew cu  pob y t C esarza, C esarzow ej i N a ­
stępcy  tro n u  niem ieckiego n ieog ran icza  się fna 
p rzeg lądach  w ojskow ych i u roczystych  p rz y ję ­
ciach. M łodzież U n iw ersy te tu  kró lew ieckiego  u- 
rząd z iła  bank ie t, a książę  n as tęp ca  tro n u  p rzy ją ł 
zaproszenie. W  m ow ie swej k ró lew icz prusk i 
podnosił znaczenie życia  un iw ersy teck iego  m ło ­
dzieży n iem ieck ie j, bo z n iego  w ychodziła  p o ­
b u d k a  do z jednoczen ia  narodow ego i p rzyw róce­
n ia  należnej w ielkości o jczyźnie n iem ieckiej. D z ie ­
sięć osta tn ich  la t  ziściło  najśm ielsze m arzen ia , 
rze k ł k ró lew icz , a w zyw ając , aby  m łodzież nie 
schodziła z tej drogi dążeń  do w ielkości i potęgi 
ojczyzny i państw a, w zniósł zdrowie Cesarza, 
w śród okrzyków uniesienia i dźwięków hymnu  
H eil dem Kaiser im S  eges Krunze. Dziwnie zaiste  
ta m anifestacya wygląda po zjeździe w A leksan­
drowie, wszak Uniwersytet królewiecki jest osta- 
tniem  ogniskiem  kultury niem ieckiej od połnocno- 
wschodniej granicy, jakby czatą wysuniętą ku  
niem ieckim  prowineyom  nadbałtyckim  a podle­
głym  R osyi. W ierna przyjaźń cesarza W ilhelm a  
dla cara Aleksandra nie przeszkadza m anifesta- 
cyom , które przypom inają nieco m anifestaeye 
stronnictwa Ita lia  irredenta.

Cesarz W ilhelm  po powrocie z K rólewca ma 
udać się do Strasburga i Metz. B ędzie to pierw­
szy objazd m onarszy A lzacyi i Lotaryngii od 
czasu anneksyi. Program  podróży ogłoszony  
w dziennikach pruskich zapowiada szereg uro­
czystości przygotowanych z góry. Cesarz w jeż­
dżać będzie do Strasburga wśród bicia dzwonów  
i przyjm ować będzie różne deputacye. Jakie zaj­
m ie stanowisko ludność, nie pyta się o to program  
urzędowy berliński.

D otąd panuje niepew ność, jak ie  przeznaczenie 
otrzyma hr. Szuwałow, którego odwołanie z po­
sady ambasadora przy gabinecie St. Jam es jest  
już rzeczą pewną. Jeśliby się sprawdziła p ogło­
ska, że hr. Szuwałow  otrzyma poprostu dym isyę 
z przeniesieniem  do rady stanu, w  której zasia­
dają tylko dygnitarze w  n iełasce lub na em ery­
turze będący —  byłby to w ypadek w ielkiej do­
niosłości i oznaka zupełnego zw ycięstw a partyi 
przeciwnej wszelkim  reformom, ulgom  i zmianom. 
Stanowisko hr. Szuwałowa jest zbyt znane i w y­
datne, abyśm y potrzebowali je  tutaj wyjaśniać. J e ­
dyny to prawdziwie europejski dyplom ata w  R osyi, 
jedyna osobistość, którą opinia naznaczała na na­
stępcę ks. Gorczakowa. N ie zaw sze podziela ł on 
kierunek polityki kanclerza a b y ł przeciwnikiem  
kierunku awanturniczego, reprezentowanego przez 
Ignatiew a. Pam iętną jest rola jaką odegrał przed  
i w czasie kongresu berlińskiego, oraz m isye szcze­
gółow e w W iedniu i w  Londynie. Olbrzymie R osyi 
oddał hrabia Szuwałow  u sługi wyprowadzając j ą  
z trudnego położenia, w  jakie traktat San Stefa- 
no ją  zapędził. Od dawna krążyły p og łosld , że 
Cesarz A leksander, który dawniej nieograniczone 
pokładał zaufanie w  hr. Szuwałowie, zm ienił na­
stępnie te uczucia dla swego powiernika z powo­
du, że zaw iść jego  w spółzawodników podsunęła  
podejrzenia Carowi, jakoby w pływ  Szuwałowa  
zagrażał jeg o  w szechwładzy. Zm ianie tej usposo­
bień przypisywano oddalenie Szuwałowa od boku 
Cara i nom inacyi na ambasadora londyńskiego. 
Szuw ałow  odznaczał się pewnem  umiarkowaniem  
w obec stosunków dotyczących prowincyj polskich. 
Cesarz A leksander z B rześcia litew sk iego udał się

wprost do Odessy, gdzie stanął fi b. » .  — i pa 
nabożeństwie w soborze odjechał dalej do Li* 
wadyi, gdzie stanął nazajutrz wieczorem, ja* do­
niosła wczorajsza depesza.

W śród głosów  potępiających zn iesienie welud* 
ści nauczan ia , do czego prowadzą w nioski ł  erre- 
go, odezw ał się także Littró naczelnik pozy tyw i­
stów  francusk ich . Zgromadzenia zakonne, za jm u ­
ją co  się w e Francyi w ychowaniem  ludu , najmniej 
spodziew ać się m ogły  odsieczy z te j strony. W ia­
dom o, że L ittre  m a re lig ię  pozytyw istyczną w ła ­
snego w ynalazku , k tó rą  racze j w zią ł w spuści- 
znie po sw ym  m is trzu  A uguście C om te. W  reli- 
g ii te j nie m a  m ow y o B ogu  i duszy  nieśm ier­
te lnej, ja k k o lw iek  m aterya lizm  i  ate izm  p rz y tłu ­
m iony ta k że  ja k im ś  m istycyzm em . Mimo tego  j e  
dna z najw yższych pow ag  naukow ych  F ran cy ś 
L ittre  p o tęp ia  stanow czo 7 m y p a ra g ra f  p ro jek tó w  
F e rre g o  i s ta je  w obronie w olności nauczania,, 
pośrednio  p rze to  i szkó ł zakonnych . P o d o b n ie  Ju­
liusz Sim on, k tó ry  m a tak że  sw oją re lig ię  czysto 
h u m an ita rn ą  i sw oją odrębną m oralność w yzw olo­
n ą  od w iary, je s t  p rzeciw nik iem  ustaw  F e rre g o . 
T ak  więc, A kadem ia , św iat _ naukow y  w sw ych 
n a jsk ra jn ie jszych  i na jb ard zie j an tich rześc iań sk ich  
k ie ru n k ach , p o tęp ia  p ro je k t rządow y, czyli w y­
danie w ojny duchow ieństw u i zam knięcie  za k o ­
nom  m ożności nauczan ia .

P . W add ing ton . m in iste r spraw  zag ran icznych  
u d a ł się do k ąp ie l m orsk ich  w celu  sp o tk an ia  się 
z lo rdem  S alisburym . P rzed m io tem  n a ra d y  dw óch 
dyplom atów  m a  być k w esty a  g reck a , k tó rą  p . 
W add ing ton  w zią ł w sw oją o p iekę  od czasu  k o n ­
g resu  berlińsk iego .

Ostatnie wiadom ości z Kabulu stwierdzają naj- 
najgorszy wynik katastrofy, bo wym ordowanie ca­
łeg o  poselstw a angielskiego. N aczeln ik  tegoż ma­
jor Ludwik Cavagnari wraz z eałem  swojem  oto­
czeniem  p o leg ł rozpaczliw ie się  broniąc. Jest to 
niewątpliwie początek drugiój w ojny z Afganam i. 
W szystk ie wojska angielskie znajdujące się w  o- 
kolicaeh zostały  skoncentrowane i rozpoczynają  
wyprawę na nowo w  kilka m iesięcy po zawarciu  
pokoju. Jaki będzie jej koniec, trudno oczyw iście  
przew idzieć; prawdopodobnie nastąpi naprzód za­
bór Afganistanu, ehoeiaż Times ju ż  dziś przeciw  
tem u powstaje. A le eóź potem  P —  A nglia w  A zy i 
środkowćj zbliży się do granie rosyjskich, a eks- 
pedycya rosyjska w tam te strony zam ieni się  na  
armię przeciw  A nglii.

Ostatnie telegramy „CzasinM
września (pryw.) R adca sądu 

ciszek Z d a ń s k  i mia-
W l e d e ń  10

w yższego w e Lw ow ie F ranciszet 
nówany starszym prokuratorem  rządowym  przy 
tym że sądzie.

B r u k s e l l a  9 września. M onitem  belge og ła­
sza dekret królewski, m ocą którego gubernator 
szkoły  wojskowej jenerał L iagre powierzone so­
bie ma funkeye ministra wojny.

K u m .  - - W  i e  d e ń 10 września god. 2 min. 80  
po p oł.— R enta papierowa 66 50.—  R enta srebrna 
68 - .  —  R enta złota  79*80. —  L osy z r. 1860  
123 20. —  A keya Banku Narodowego 821*— . —■ 
Akcye kredytowe 255*40. —  Londyn 117*80. —  
Srebro — *— . —  N apoleony 9 34, ■— Lombardy 

_•— . —  Losy z  roku 1884 —  — *—  A kcye  
k olei Karola Ludwika — *— . —• A k cye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej — *— . —  A keye kolei 
węg. półn.-wsehod. — *— . —  A nglo-B ank — *—  
O bligacye indemn. galie. — *— . #—  L osy prem. 
w ęgierskie — *— . —  A kcye k olei K oszycko-Bog. 
— * —. —  A kcye kolei półn. zach. austr. *— . —
8%  L isty  zast. h ipoteczne — *-------- Marki 57*75,
Ruble 121*50.—  6%  LiBty zast. galic. Zakładu  
kredyt. Ziem. 92*75.

U sposobienie g ie łd y : spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K ło b u k o w ś M .

123 25 123 76
126 50 126 5
156 76 117 2
156 50 157 —
27 28

102 50
S8 50 89 50
92 75 S3 25

UW 50 103 61:
104 75 105 85
L I 75 103 25
m 50 _ _
S9 75 100 W
86 20 ss 7o
■87 60 S8
86 50 86

U l 75 112 25
61 5 IF 65
71 10 71 4.

53J 50 130 76

179 50 180 _
255 50 255 75
246 75 247 26
174 _ 175
795 —- 805 z
819

—
821

—

i 69 — 171 __
87 80 83 —

1)5 _ 115 5<
134 7 135

-

45 43
134 25 134 76
<8J — — —
575 _ 577 —
171 — 172 —
156 — 1 7 50
144 — 144 50
2205 2215

144 75 145 26
233 25 233 76
111 76 112 26
135 5 136 —
126 75 126 2
66 Lt. 66 60j

K u r s  p i e n f ą i z f  i  p a p M w  p i l i , *

M m I kśw  10 Września)

psstaows? rogpjakl za 100 n , . ,
RnWd m am y oirąoskowy .  ....................
H uki niemieckie za 193 tmtk . . . . . .
Dukat w a i a y .............................. ....
SK> frttkówfca 
Impmyal ważny
Srefero nutrynekłe sa 1.00 sta. . . . . . . .
*npony wek.

L isty  *a$ku tm  i ehUęk

tft  jwSfeafa krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizaoyjne galicyjski*
M  listy zast. Tow. kredyt, sdemsk. .
Cyt listy zast. Tow. kredyt, ziomek. . 1 

listy „ banku hipot. . . j «  3  
6̂ 4 listy dłużne galic. zakł. włość. . J ?  g 
6*/« listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6?4 listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z w  Krakowie, zwrot 

a® 18 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 
l i t  listy ssst. g. z. kr. z. w Krakowie, zwmt 

is  20 lat, banknot, za 100 złr. w. a, . 
Frioritety bańku gal. dla k. i prz, w Krak. (100*) 
ik listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli*
i< listy zastawne Król. Pol. ser. II [ „  100 rubli
6*  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr, 210 
Lwowsko-Czermowieckiei „ 200

1_ 2 - i  « n A  T  T P A T T T i a  { tsrtr T I n m \

200

LwowsKO-uzemiowieoKiei „ 200 
aku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) ,  200 
sku gal dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . ■ 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  9 Września. 

Obligi długu paistw a.

*/,•/, Renta papierowa........................
■*/.'/, s re b rn a ..............................
•/ złota , . * • • • « (
>/„'•/, Losy z roku !854 po 250 złr.

121 -

i  m  
57 -  

§ 48 
i? 28 
f 45
n  ®
n  —

94 -  
92 — 
83 75 
91 — 
96 50 

100 -

płagj

91 -

96 -

i
97 25 
87 1'

231 50 
134 — 
255 —

18 10 
22 75g

66 55 
68 —  
79 75 

114 Ib

182 fO 
1 68 

58 -  
t> 60 
* 50 
9 65 

ido as 
IGO -

84 —

92 tO 
97 85

94

18

83 t o f

235 50 
137 50

20 25 
24 75

66 71 
68 15 
79 90 

115 25

500 zfe. 
100 nt. 
100 ik ' 
50 Ok.

i e/9 Kmy  a scaa I860 ps
4% .  ,  i m  „

» m u  ,
» 1884 a

Losy Osaae-Meata -

fessa&te 10% M a t
BakowMetós..............................   »
GaficyjsMe «
Morawskfe *
ftiżHKMKii&yudkia . . « .
Wyisso-ausizyackłs ■ • * a
Sslfzkle . . . . . .  * *
Styryjskie ,
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . .  . ,  a
Węgier, z klaiiz. 1867 , ■ „ *
5 '/, Obligi po i. kolei węgierskiej , . 
6*/, Renta węgierska złota . , . , 
4V,% » „ ,  (zaOstbaSm).

W
TV.

Akcye bankowe.
Angto-auatry&ckiego Basjku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Pr*.

„ węgierskie . 
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Seal-Credit-Bank . . . .
U niońbank..............................
Verkehrsbank ogólny . • • 
Wied. Bankverein . . . »  

Lombard- & Es.-Bank

m  a .
MO sfr. 
80 * 

169 * 
200 , 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 .  
600 „ 
200 „ 
100 , 
140 „ 
100 » 
100 .

Akcye kolei.

Albrechta . . .
Alfóld-Fiume . ,
Aussig TSplitz . . .  210 
Donau-Dampfsoh.-Ges. 525 
Elżbiety . . . . , 210
Linz-Budweis . , . 200
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200

.  .  Lit. B. 209

200 złr. bez*/, 
5%

5%

5%

be*’/.

l  . , m  
M ufe-KEm k-ewriL. BW 
M sS se  (ŁamiwsM. SOO 
Sld-aord. Ysrb. (PwtJ 210 
Tfcassbabu (Cisaźskz) 200 
Tramway W iedeń.. . 170

« „ KOW8S 70
W t*. gal. Łupkowska 200 

Norfi-Ost , . , 809 
* Weztb. StuMw.. 200

Akeye riinyeh przsddęhiorzm ,
800 sir. 5*/s 
90 „

100 „
sell, ogól austr, 

fSsa-Indnstrie Wied, . 
Licsing. browaru . .

Listy mstame.
6s/,
5%
fi*/,

Ag?. M l  Kr, dis Gal. ? Buk. 16 M  
Boden Kredit allg. zlotem płatne 

B n » papier. 83 lat 
J/u Buków. Kasy Oszczędności , , 
6V„ Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7Vi Listy dłużne Włość. „ 20 lat
87. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%% » » * 86 lat
47, Gal Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk, . . .
57, „ * nowe 37 M
67, » Bank. Hipot. Iwo w, . . .
67, n * WłoŚĆ. s> • . .
51/ . ’/, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
57, Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5*/ “ w ua, ^
57,' Szlązko aust.” Bod,-Kredit-Ansta!t 
57a*/« Real-Creditbank . . • 36 y„ lat 
5Vs7o Styryjsk. Kasy Oszcsęd. . . .
57 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57.7, * Boden Credit-lnstitut. ,

P riorytety kolei.

A l b r e c h t a .....................  300 złr, 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 0

„ ,  Em. 1874 • 200 „ „
Donau-Dampfsch. . • • » *

100 1 200 .  6%
„ „ złotem . 200 „ 57,

Dux-Bodenb. Em. 1871. 150 » bez 7 
Elżbiety . . . . .  MO .  47,7. 

Em. 1862 .. • 300 ,
n Linz-Budweis . 200 „ 57,

Em. 1870 . . 200 „ ,

;  ftalzb.-T?r.l873 » »  l  l

/■’*'* ■ *

32 21 
1<<4 — 
272 2 
*2 7 
95 75 
10 50 

i91 75

32 7 
‘ 4 60 
79 50 
83 26 
96 -  
11 50 

U  2 25

h  6 25
556 50 
.23 50

06 7r
127 50 
114 -

99 - 100 -

§3 — 
116 25 
100 25

li  6 75
100 76

96 25
97 — 
92 -  
94 -  
82 -  
91 50 
91 CO 
26 9

100 50

97 25

93 —

92 -  
92 -  
97 40 

101 U
—----- — —

101 60 
97 -  
92 50 

101 50 
73 50 
99 50

101 75
97 50

74 50 
10j  -

77 75 
82 60 
8 30 

100 -  
106 25

78 25 
82 8C 
81 80 

101 50

96 ~  
95 -
95 25 
93 50
96 60 
93 -

96 50
96 -  
95 75 
94 -
97 - 
93 50

M y e s t a F l 'm m . wgg m g b ł  300 
fśmłyu.-Ne*ib. tm . ■ <

E «. ttotte. . * •
» Stm,dhins. Sfcte 187L"?k 
» pak. 14 nsSlioa. 18TS. -
» poi. 1876 f. . . 109 złr.

f m m  -Jóaeta Im . 1867 . 190 *
„ ,  Em, 1878 , SCO *

MstMrels0n-Blf«OT . . SSX5 » 
Gal.-KsroL.-Lud.! Im . . SQ0 «,

„ H , 1867 300 , 
m  a 1871 800 s 
IW 1872 300 %

GSogiiitzarbate aa mon, kott. 
Kosżyeko-Ofierb. . . . 890 «łr. 
Lwow.-Gser. 1 Ern, 1865 390 « 

H „ 1867 800 ,
IB s 1868 800 »
IV 9 1872 300 „

SfsrawsMej fMńzbabn , 200 * 
Heuburg SsariaseM . . 900 „ 
Nordwestb, ausir. . . . 200 *

.  Lit B. . m  lt 
Em. 1874 200

it
57,;

1h
w
ta
%
n

*%% 
■ 5V« 
47,7,

Pragsko-Dux
Em. 1872 . 

Rudolfa . . . . . .
Em. 1869 . .
Em. 1872 . .

„ Salzkam.gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I , . 
Staatseisenbahn fr. 500 . 

,  Em. 1874 500 . 
„ Em. I . . . 
« Em. II 1874 .

SMbahn (Lombardy. .

150
150
300
300
300
200
200

200 
200 
500 
200 złr. 
100

fr.

Sflduordd. Verbind. .
» H E m ..

w » Hi n
„ a Em. 1875

Tbeissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

,  „ H Em. 200
.  Nordost . . . .  300 
,  ,  złotem . 200
« Westbahn . . . 200 
,  * Em. 1874 200

Losy.
57, Donau-Regul. . , 
Premiowe Wiedeńskie

„ Węgierskie 
37, „ Tureekie .
Kredytowe . . . .
Clary . . « . ,

ber. 7,

57,
*»
«*
W

* /.
«

57.
Jł

3%
. 57,
47i7, 

fi 7,

złr. 100 
.. 100 
,  100 
fr. 400 
złr. 100 
.  42

. ‘\y«k * dł-* "*■* *■ id n t ***»«t

77 50 78 - Dsmpfeek. . . ab. 106 102 - *08 —
l  i l e 0 i6 26 tw pra& a . . . . . . .

-•sgiawitehs «
30 23 95 24 95

99 fif 
4  70

*00 5 m 16 - 4 Ai
105 20 krakowskie . . . . . .  a 30 18 -

i-,7 - I 08 - Ońier rmiasta Budy) . . « 40 *4 — 14 50
L »  7 OH 26 Palffy . . . . ; .  . . . a 48 45 50 36 _
95 50 S6 - Rudolfa . . . . . . .  a O a* W 18 — 19 -
93 - 91 - Snlmss 48 46 — 46 50
91 - 83 — Salzburgslde . . . . . . . 80 20 r o 81 —

2 103 75 St, Genois . . . . . .  n 43 6 *0 87 -
101 5 102 - Stanisławowskie . . . .  * 20 23 75 24 25
100 25 TO 7? 4%V, Tryesteński®

4% » . ' ■ « . *  
Waldsteina . . . . . . .

105 119 — £0 —
_  .— — — 50 61 - 8 -
S3 - 93 50 21 99 75 30 25
79 — 79 2r> W iadischgrźtzz....................* 81 33 25 83 50
83 80 84 20
85 25 
79 -•

86 T  
79 25

Waluty.

74 ~ 74 60 Dukaty? ważne . . . . . . .
20 fraifkówki . . . ■ • ■

• « 5 59 5 61
69 75 70 - e r 9 33 9 33*
70 - 71 - Imperyały rosyjskie . . . .  . 9 61 9 62
86 KO 96 80 Funty' szterL angielskie. . . . a t 11 74 11 78
89 - 89 40 Listy tureekie złote , . . . « 4 10 63 10 64

108 — _— Srebro za 100 złr. — — „
_ _ _ Kupony srebrne za 160 złr. . . ------- _  _
—~ —- __ — Marki niemieckie za 100 m arek. % 57 75 57 83
85 75 86 25 Ruble papierowy za 100 . . . m  — 122 50
81 50 86 -
85 25 85 75

101 - _ - IŁiwńw 5 Września.
7? — 72 5f

169 - U 9 50 Akcye Banku Mp. gal. 200 sir. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem.

* • 260 — —
163 - _ - • • 91 20 92 10
____ _  — 4*/« - » n » w • 84 40 85 40
_ .— _  — 5*A » ,  .  37-letnie . 91 20 92 10

121 7, 102 25 6 •/. * « Banku hipot. gal • . 96 60 97 40
122 50 123 - 6e/(, n n włośoiań, gal. . 

5V. Obligi indem. gal. 10% podat. .
91 60 100 50

90 - 91 - 91 - 91 —
90 — _  — 67, „ pożyczki krajowej . . 95 — 97 —
81 50 82 25 Rubel rosyjski papierowy . . . 

Srebro austryaekie . . . . .
• • 1 21 1 23

------- — — 99 50 100 50
96 50 97 - Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 25
72 75 73 -
69 50 
74 —

70 -  
74 50 W s r u s w s  6 Września.

:ub.|kop. ruh.|kop.

88 50 89 60
75 - 75 60 4% Listy zastawne I seryi . . • • — — ------
73 — 74 — 4V. * .  H ,  . . • • — — 100 —

kupon . — 82
5% .  n nowe 1869 r • • _ — 98 10

kupon . — 102
107 90 108 80 4*/. Listy likwidacyjne . . . . • • ------- 83 75
U* 50 111 - kupon . — — 103
99 — 99 25 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . • • —  — — _
20 75 

170 —
21 — 

170 50 5 7," Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . _  _ II
36 — 37 - 5% •  ■ •  ■ 1866 • 1 — — —



m&ema
mm

t
[2261-2-3J

)1
właściciel dóbr ziemskich na Podola 

rosyjskiem i w Galicyi,
po krótkiej i cigżkiej slubości, opatrzony św. 
Sakramentami, nrzsżywrey l*t 49, umarł d. 
20 sierpnia 1879 r. w Franzensbadzie, zkąd 
zwł ki przaw ezi >ne zo itiły  do Lwowa i tam­
że złoż ;ne na d. 27 sierpnia 1879 r. w grobie 

familijnym do wiecznego spoczynku.

W glgbokim smntkn pogrążone rodzeństwo, 
brat i siostra zmarłego, zawiadsmiają wszyst­
kich Przyjaciół i Znajomych zmariego o t łj  

bohsaej i niepowetosaaej stracie.

I ^ o d r f ę l Ł O w a i a l e ! !
Znpelną bezinteresowneścią i najtroskliwszą o- 

pieką, którą Wielinosny B e .  H e n r y k  K o w a l  
s k i  okazał nam, lecząc syna dofcknigtego arg.ną, 
czujemy s;g obowiązani publicznie wyrazić naarą 
najtkliwszą wdsigezność, że przy pomocy li  ga 
gruntownej swej wiedzy, zdołał ód nas, nieizczg 
dząc trudów i pracy, dotkliwy cios oddalić.

Tarnów dniu, 6 września 1879 r. (2303)
Tytus i Aleksandra Karszniewiczowie,

CZAS z Czwartku 11 Września 18T9.

uczennica Konserwatoryum Muzycznego 
Warszawskiego, z patentem, u dziela
lek cyj m uzyk i  Wiadomość przy
ulicy G o ł ę b i e j  n i ż s z e j  pod Nr. 182 
na II. piętrze w Krakowie. (2310-1 6)

Powóz * i * f
warszawski, lekki, mocny, świeżo odno­
wiony, z świadectwem na przejazd do 
Królestwa, jest z a r a z  do sprzedania. — 
Bliższej wiadomości udzieli Biuro komiso­
we Wł. Jaworskiego w K r a k o w i e  przy 
ulicy Szpitalnej pod L. 388. (2304-1-3)

0 zręczności lekarskiej.
Oznajmiam nin'ejszem, że p. S I ,  9B. l i  w i e  

c iń s k ś  Dr. mz. med., w krótkim czasie dopiero 
zamieszkały w Oświęcimiu, tak sig w swej sztuce 
doktorskiej wsławił, iż szczęśliwie wyleczył nasrą 
córkg z bardzo niebezpiecznej choroby. Do leżącej 
na tyfus już kilka dni całkiem bez przytomności 
i  osłabionej, a już żadnego ratunku nie msjąc, za­
wezwałem )). Dra Kwiecińskiego, który sig gorli­
wie nią najął i swoją sztuką doktorką w 14,daiach 
zupełnie do zdrowia przywrócił. Przed przybyciem 
do Oświgtimia WP. Dra Kwiecińskiego, kilka osób 
na tyfus umarło, gdy jednak p. K. przybył, nie- 
tylko naszą córkg, ale i wiele innych osób swoją 
zdolnością do zdrowia przyprowadził.

W i n c e n t y  i M a r y a n a a  G a w r o ń s c y  
(2306) w Oświg imiu.

W T D Z U I i

Stowarzyszenia Nauczycielek
w K rakow ie

zawiadamia, iż utrzymując za pozwolę 
niem władz Biuro umieszczeń nauczycie­
lek, ggis* potrzebuje osoby do kierowania 
temże biurem, któraby dawała zupełną 
rękojmię sumiennego i fachowego prowa­
dzenia tegoż. Osoby pragnące się obo­
wiązków tych podjąć, zechcą wnieść po­
dania najdalej do d. 20go września r. b. 
do wydziału Stowarzyszenia na ręce se­
kretarki, u której przejrzeć także można 
warunki, pod jakiemi Wydział odda kie­
rownictwo biura umieszczeń. (2302-1-3) 

Antonina Zubrzycka, prezesowa.
F. Rylska, sekretarka, 

ulica K a r m e l i c k a  Nr. 40.

K o n k n r s .
Nr. 608. [2248-1-2]

Przy Kasie Oszczędności w Rze­
szowie wakować będzie posada ad- 
j l l l l k t a  dla czynności rachunko­
wych i kasowych, z roczną płacą 
500 złr.

Stabilizacya mianowanego adjun- 
kta nastąpi dopiero po sześciu mie­
siącach zadawalniającej służby.

Ta posada więc na teraz tylko 
prowizorycznie udzieloną będzie.

Stabilizowany na tej posadzie u- 
rzędnik otrzyma tytułem rocznej pła­
cy 600 złr.

Podania o tę posadę wniesione być 
mają do Dyrekcyi K asy Oszczędno­
ści do 1 października b. r.

Kompetujący o tę posadę winien 
udowodnić swój wiek, przynależność, 
nienaganną przeszłość, studya jakie 
posiada, swe dotychczasowe zajęcie, 
tudzież znajomość rachunkowości — 
znajomość także kasowa będzie po­
żądaną. |
D yrek cya  M asy O szczędności.

R z e s z ó w  27 sierpnia 1879 r.

g a f  R e a l n o ś ć  TER
składająca się z kilku domów, ogrodu i 
pola, z miejscem ślicznem pod budowę, 
lub na założenie fabryki, w zdrowem i 
pięknem położeniu, pod korzystnemi wa­
runkami do s p r z e d a n i a .  — Wiadomość 
w biurze komis. - handl. i informae. W ł .  
J a w o r s k i e g o  w K r a k o w i e ,  ulica 
Szpitalna Nr. 388. (2309-1-4)

W Poznaniu
fu tu r od ^ lat w je(*'■ w f i l t i l l l  lU l a l lK  nej ręCe istnieją­

cy i z wielkiem powodzeniem prowadzony, 
jest wskutek interesów familijnych pod 
korzystnemi warunkami zaraz do na­

bycia.
Bliższych informacyj udzieli Agent dóbr 

M. Wlazłowski w P o z n a n i u  przy ulicy 
Młyńskiej pod Nr. 34. (2298-1-2)

O G R Ó D
z oranżeryą i Inspektami
jest do w ydzierżaw ien ia  zdolnemu 
ogrodnikowi. —  Bliższej wiadomości 
udzieli zarządca pałacu Barona Pu- 
szeta przy ul. S t a r o w i ś l n e j  pod 
Nr. 119 w Krakowie. (2250-1 ̂ 3)

W ł o s i a ,  B o c z ó w
179 m. obszaru, przeważnie gleby pszen­
nej, z pięknym ogrodem, przy gościńcu, 
jest każdego czasu do sprzedania. Wia­
domość bez pośredników u właściciela na 
miejscu. Adres: A. S. w B o e z o w i e ,  
poczta Ł a p a n ó w .  (2303-1-3)

W f l l l A f l n » A l l f l  wysyła codziennie 
W l U V g f l  U f f l a  w różnych gatun­
kach od 10—25 cnt. kilogram, pocztą do 
15 k. wynosi porto za 5 k. tylko 33 cnt., 
lub koleją żelazną za zaliczką lub za na­
desłaniem należytości. Referencyj udzielają 
J. Hubenay i K. J. Hliber, sklepy korzenne.

(2307) Tomasz Gurowicz, 
B u d a p e s z t ,  Konigsgasse Nr. 9.

t a i l i  dóbr Bieżanów
poczta i stacya kolejowa Bierzanów, 
poleca d o  s i e w u  z oryginalnych 

nasion (2305-1-3)

żyto lontańskie. . 100 li o 10 tir.
„ probstejskie. . 100 „ 10 „

psseniGp Banatkp. . 100 „ 14 „
„ M atei. . . 100 „ 14 „

Cena loco B i e r z a n ó w  bez worka.

3  l o k o m o b l l e
o sile 10 koni, Claytona i Schuttlewortha, 
zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 
tanio do sprzedania w  tartaku paro­
wym  w B crleszow ie ®/4 godziny 
od stacyi kolejowej W ybranow ki (ko­
lei Lwowsko Czerniowieckiej). (2188-2-7)

Wody mineralne i naturalne.

m m  ■ a  m m m jrVICHY
M m miłlracy *: w PJJRYZO, Ti, Boni. Montmartre.

M M A O T łE -etm E L S Ł ffi. Choroby lynifa- 
tyrene, organów trawienia, as* tory, wątroby i 
śledziony, kwiiienia itd. (1741 16 22)

SSU S'K ’S’A E i. Choroby organów trawienia, 
oeigżsłość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

fT H Ł fiS T I S fS . Choroby krzyża, pgebers*, 
świru w moren, podagry, cukrzycy (diabotis), 
wydzielania białka w moczu.

M&AjlTMS&KWM. Choroby krzyż*, pgeherza, 
iwirn w moczu, dna, cukrzycy i białka, w moczu.

imSeśy, Bunrlakw mrś- 
d ł»  anaąjsśewiiS® s ię  na 

Dostać można w Krakowie w aptece p, J. Tran- 
esyńskiego, w aptece W. Bedyka pod Barankiem 
i n pp. J. Wentzl. S. Femtuoh, W. Goldwaaer 
i Józef Goldwaseer.

I Uf I 0 rammi ekierki s owocu roz-i l M n  m U m A  s s a s ?
S I O I II ,  Hemoroidom,

ilaylpirayJ«Si[»M> 
•m o d e ls  dla«lBlas«». 

W Daryin, nl.'Grarrwnont 25 ; w Krakowie w apte- 
lach  pp, Traucssyńskiego i Bedyka; we Lwo*j® w 
*p tece p. Krzyżanowskiego. (1737 36

/N T \  T T  “W A 1 Y
GRILLON

j a?e we t»t tn ,M t ,  przywilej TelSwehUna

łatwo przenoś'e, piękne cięcie, 50^4 oszozędienia 
siły , 3 f °/> mniejszy odpad, tnie fcskże furniry do 
3m/m g,nbości. Prócz (ego dostsrsM wszelkicb g* 
tanków m a.hin do obrstbkriia drzewa. (1975 4-6) 

I ® iy s » ie s ?  11  T e l t a e M f e ,  
fabryka, machin w Wiedniu, III. Apottelgasse Nr, 32. 

Obszerny iliustrow&ny opjs dirmo,

I y ł k o  a a  g i e ł d z i e
można z małym kapitałem wielkie os'ągaą« 

rezultaty (1968-12 30)

w WecŁselstiibe „3. Hanpttreffer"
t f i e e . V I I  JBurg-g-essse 5 .

TAPETY
od 2 0  c n t .  rulon i wyżej.

1 1 1MUIMSH
w Krakowie.

[1810 19-201

m ę ż c z y z n a  J S g y s s g S
we wszrlkDh gałęziach m*niot,la:yi sądowej depo­
zytowej i hipotecznej, jakoteż pr siadający eg«m 'n  
z, prowadzenia ksiąg grunt.;wwh, r mogący się 
wykazać nader chlnbnemi świadectwami z owych 
czynności, poszukuń miejica d y e f a r y m i a  od 
d. łg ó  października b. r. pod adresem T  » .  Ł .  
w K r a k o w i e .  (2212-3-3)

l o d o i i i j r  I B f e m l e o
władający językiem polskim , życzy 
sobie udzielać lekcyj języka niemie­
ckiego, literatury i stylu. W arunki 
jaknajtańsze. Oferty przyjmuje pod 
lit. IF. II . M r. 6  poste restante
Mrafców.

f s o o t o o o t o © ^

o
o
0

O
O(Backer Guano) _

z słynnej fabryki F. IHercfe v
C| ACo. wllainburg n
A  utrzymują na składzie 8W.MULDNERiSp.0

w  Tarnowie. a
[2249 2-3] % J

% e o i » o o » o o  &
Do kn ilu korsens go A. HecDsrowsk̂ ego
potrzebny je s t  praktykant, któ­
ry ukończył lat 15. (2277-2-3)

(2279-3-4) I stępnych.

Przy ulicy S zo irsk b j
pod Nr. 220 na 1. piętrze,

przyjmuje się fcrawiecczyanę
d a m s k a  po cenach bardzo przy-

(2155-3-3)

P r a w d z iw e  H d i lg la r s f e le  winogrona,
najsłodszy i najtrwalszy gatunek, które zagranicą i w północnych okolicach powsze­
chnie się spodobały i w n a j o d l e g l e j s z e  s t r o n y  przesłane być mogą, dostar­
czam do końca września w koszykach od 8 do 10 kilo pakunku, świeżo zerwane

z pnia
słodkie jak cukier białe Ho’niglerskie winogrona 

kuracyjne kilo po 18 c. w. a.
Koszyki policzą się 40 c. za sztukę.
Zarazem upraszam o dołączenie pieniędzy do zamówienia w  gotów ce, ró­

wnież o podanie adresu, miejsca zamieszkania, ostatniej stacyi kolejowej lub poczto­
wej d ok ładn ie  i w yraźnie napisanej, aby posyłka z pewnością i bez trud­
ności wyekspedyowaną być mogła. (2245-3-)

Budapeszt, dnia 2 września 1879 r.

Ludwik Ffttd«ssy,
handel nasion, właściciel szkółek drzewnych i  winnic.

B S * V11R8 H i  OSZCZĘDNYCH Fil.
Skład fabryczny płócien i bielmy z Wiednia.

w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor-
towany zapas wszelkich gatunków

K S *  bielizny męzkiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, clmstek do nosa, szy­
fonów, kołnierzyków, mankietów, -ssb 

po nadzwyczaj tanich, zisiźonycii cenach fabry- 
cznycłl. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, źe wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręezy dla każdego kupującego Sumien­
ną i tanią obsługę.

Ceny sa śc iś le  stałe.
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (2022-8-)
C. k. uprsywikjow&Tiy

p o ł y s k  d o  b i e l i z n y
M. Beyera §  Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
Pól łyżki stołowej taj scbstsmcyi domieasansj do {.wyrządzonego ciepłego kroob- 

msiiu i z nim dobrze roztartej, wystarcza 'y iio  do nadapia pół tuzina koszul połysku 
właściwego nowej bi-iiźoie, ale ts lż e  do utrzymania przez dhżśzy o*»s lśniącej białości. 
Tkauiaj bawełniana wyglądają jak najdelikatniej we płótno. Cena pudełka 35 cnt.

Skład fabryczny
t o w a r ó w  s o l i d i o y c i i  1 z  o w c z e j  w e ł n y

SANDOR ORtfNWALD
w W iedniu , V II., M arialillferstrasse Ur. 104,

joleca swój obfity skład od najtańszych do najdroższych materyj na surduty, spo­
dnie i ubrania na porę jesienną i zimową, toskiny, peruwieny, ze strzyżonej wełny, 
prawdziwego styryjskiego pakłaku dla mężczyzn, również paltociki damskie i pła­

szcze deszczowe. (2179-2-8)
Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie.

Najwyższe uznanie 1879. Złoty medal, Paryż 1878.

s i p i i Ł i  m m m m m m
»  S t y r i i

stacya Feldbach węg. kolei Zachodniej.
Rozpoczęcie

S W k u r a c y l  winogronowej W f
(Ma 5 września.

Ciepłe kąpiele, kuraeye zimuą wodą, wziewauia igliwiowe, rozproszko-
wanie solanki źródłowej.

TSJBle c m y  mieszkań i restauracyi.
O możliwą wygodę i rozrywki postarano się.

Dyre&oy#.(2270-3-10)

Tartak parowy
jeszcze w ruchu do widzenia, składający 
sie z belgijskiej machiny parowej o sile 
22 koni wraz z kotłem najlepszej konstru- 
kcyi, żelaznej widkicj piły i dużej angiel­
skiej piły cyrkularnej ze sateokierowni- 
ctwem i 3 innemi piłami cyrkularnemi wraz 
z przenośniami, rzemieniami, piłami i wszel- 
kiemi dodatkami, następnie z szlifierni, toka­
mi, kompletnego warsztatu kowalskiego i 
ślusarskiego, jesttapio do sprzedania. Tar­
tak parow y Berleszów, 3/4 godziny 
od stacyi kolejowej W ybranów kl (ko- 

1 lei Łwowsko-Czerniowiecklej). (2187-2-7)

L f H  P O M A i l
(prepare*»n* z włókien korzenia łopisnu)

kęifl as i erasawi  w ł o s y
j io tr a e l» y  p r z v p a l a n l a lu b  z a h r ę c a n l a ,

w o t ió le .  b f i  W i i i c ib i« j  o b c e j  p o m o c y ,  czr- 
gci *»r zem seod logów i cb o.ii wł.>s ha wypiaitnia.

Skntek jest jednakowy
ZŁrowj.-o u f c o b t e t ,  m ę ż c z y z n  luo d z i e c i .  

S z b le M n y  s ł o i k  1  z ł r . ,  pocztą 10 c. wigirj zn 
opakowanie.

K ł ó w n y  s k ł a d ,  dokąd należy adce*ować wszelkie 
In towną zarnówieniR:

J . W INKELMAYER
w  W ie d r a t t t ,  V I .  G n m p e m l« |r f e » s t r ,  1 S » ,  

—  r  I n b  S l a m p e i | 8 s l ( ,  u ,  1
SKŁAD w KRAKOWIE u p. E. STOCKMARA apt. (1859-4-12)

K S IĘ G A R N IA

fi. Gebethnera I S p ili!
w  K r a k o w i e  

zaopatrzyła się w k s i ą ż k i  s z k o l n e  
przepisane w tutejszych zakładach nauko­
wych, i  poleca również następujące dziełka 
wydane własnym nakładem lub otrzymane 

na skład główny:
Anczye W*. Ł. Krótki rys dziejów 

n&rodu polskiego dla niższych zakł. 
nauk. treściwie ułożony, wyd. 3cie, 
80 cnt.

H istorya kraju rodzinnego dla
klas niższych szkół średnich galicyj­
skich, przez L. D. L , 80 cnt. 

Jachim ow sk i X. Liturgika czyli wy­
kład ceremonii i obrzędów kościoła 
katolickiego, 80 cnt.

K rem er J. dr. Początki logiki dla szkół 
średnich, 1 złr. 60 cnt. 

Lew andow ski W. X. Katechizm czy­
li wykład wiary chrześciańsko-kato- 
lickiój dla szkół ludowych, pomn. i 
wydal X. M. Pajor, 30 cnt.

— Katechizm mniejszy dla szkół ludo­
wych, uzupełnił X. M. Pajor, wyd. 
2gie, 10 cnt.

Sclioedlsr V. dr. Zoologia, przełożył 
A. Wałecki, wyd. 2gie, 1 złr. 80 cnt. 

SiemieńsKt * . Wieczory pod lipą czyli 
historya narodu polskiego, opowia­
dana przez Grzegorza z pod Racławic, 
1 złr.

Zbiór krótk i k a tf cliizm u według 
nauki kościoła Świętego rzymsko­
katolickiego dla łatwiejszego wyucze­
nia dzieci po wsiach, wyd. nowe, 5 c. 

Ziemba T. Z. dr. Psychologia, 1 złr. 
25 cnt (2235 3-3)

NAKŁADEM K SIĘ3ABNI
F. II. Richtera we Lwowie

wj g;.edt: (2018 3-3)

Kslcndarst m y ś liH ii .
C«; a 25 ct. w liście  opłaconym 30 of. 

Uprasj* sig w interesia snamswi jącego o 30 ct. 
przekąsem pocztowym; wysyłka za zaliczką jest 
kosztowna, gdyż wynosi 39 ct. easne p o r t o

NAKŁADEM
E. Klimka w HkJgku

wyszła

M a p a  k r ó le s t w a  G a l i c y i
do nauk z poglądu, podręcznik dla uczniów 
szkół pospolitych i wydziałowych, na tłach 
dwóch zlewów morskich, z nowem dokład 

nem oznaczeniem etnografii kraju, 
przez

E d w a rd a  K lim ka ,
na podstawie ogólnie używanej i poleconej 

mapy ściennej A. Latinika.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 

I SKŁADZIE NUT MUZYCZNYCH
&.Ł. Irzfżaifiwsilsgo wlre&osrf©

Cena 60 cnt. (2234 3-5)

WAŻNA KSIĄŻKA.
H safces* <fcIiiSs8&a&®, Bnchbaadlg.,W S© K ,

1., Herrengasse 6:
R % « t y & a lu y  ś -r o d e S s . mm

H E M O R O I D Y
i na chroniczny k*tsr żołądka. Draga popra­
wna edycya, NB. Hs«se le £ s » r a t - w s » ,  e a y -  
m t f ,  n s t o r a l a y  d r o d e ż K . C-rm t.łlko 
90 cent.,, z przesyłką 1 zlr. (21 3-3 20; ®

* « .

v 0
la'erao do s ip ia  i rtpMorn 

i prievietrianiem,
FABRYKA POŚCIELI

oraz
gfelad mebli śielAasnyeh

I g n a c e g o  ł a j a ł a
W KRAKOW IE

w Rynku głównym, przy linii A— B 
pod Nr. 35,

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom, 
jakoteż utrzym ującym  pensyonaty, 
YÓŻkćt Żelazne z kompletnem 
urządzeniem dla uczniów i uczennic, 
od złr. 12 w yżej; jakoteż wszelkie 
inne w ten zakres wchodzące przed­
mioty, po cenach j a k n a j u m i a r -  
k o w a ń s z y c h .  (2138-3 10)

I i #  M U P M I
p o s z u k i w a n y m  j e s t  mająteh. 
Ziemski około 300 morgów ob­
szaru dobrej gleby, z wygodnemi 
zabudowaniami. Łaskawe zgłoszenia
pod lit. L. M. p. rest. G r a b o w n i c a .

[2158 3 3]

Czcionkami Drukarni „ CZASU. “

Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich.

Panowie majstrowie krawieccy życzący 
mieć obfity wybór wzorów najświeższych 
i najmodniejszych materyj z wełny owczej

Da ubraia npie i d n i :
zechcą podać swój adres: An die Tuch- 
Iiandlung- von Job. G iinzberg in 
Graz (Steiermark).

Wzory przesyła się bezpłatnie, następne 
zamówienia zaś wykonywa punktualnie za 
zaliczką należytośei. (2272-2-8)

Ceny bardzo tan ie .______

Bf rebja 1st. w p e p  w Mowie
zawiadamia niaiejszem wszystkich człon­
ków czynnych, oraz nieczłonków, którzyby 
chcieli brać udział w wykonaniu kantaty 
w czasie obchodu jubileuszowego J. I. Kra­
szewskiego, iż próby tejże kantaty odby­
wają się w poniedziałki, Środy, i Piątki 
od 7 do 8 godz. wieczorem w Sali To w. 
Plac S z c z e p a ń s k i  L. 240, Isze piętro. 

(22813-3)

l a n c z y c l o l k a ,
która ukończyła seminaryum i zna dokła­
dnie język niemiecki lub francuski — po­
s z u k i w a n a  J e s t  n a  w i e ś ,  blisko 
Krakowa. — Listy pod lit. S . I \  poste 
restante Iiraków . (2227-2-3)

Alfred Kołaczkowski
udziela lefecjj muzyki od Igo 
września. Mieszka przy ulicy F l o ­
r y  ań  s k i  ej  pod L. 360, II. piętro. 
Zastać można w domu codziennie od 
godz. 2—4 popołudniu. (2238-3-3)

IjłsitaiM M iernika
życzy sobie udzielać dzieciom lekcyj w ję­
zyku niemieckim i zająć się ich wych wa- 
niem. Obeznaną jest także z wsxystkiem l 
ręcznemi robotami kobiecemi. — Stosowne 
oferty pod adresem: Wny Turnau w D o b ­
c z y c  a e h , gdzie przez 3 łata wymienione 
obowiązki pełni. (2154-3-6)

. Ę
n a  w i e ś  do Królestwa Polskiego, 
któryby się podjął przygotowania 
jednego chłopca do Hej klasy gim- 
nazyalnej. Bliższa wiadomość u p. 
Trepki, W i e l o p o l e  Librowskie 66 
między godz. 10—2. (2275-2-2)

Mtoby miał d o  sprzedania za­
r a z  posiadłość kilkunasto morgową 

z wygodnym domem mieszkalnym i z za ­
budowaniami gospodarskiemi, w bliskości 
Krakowa lub dalej, przy kolei żelaznej, ze­
chce się zgłosić do S lo in ii Z le c e ń  
L . T r z e t r z e w l ń s k le g r o  w Krakowie 
ulica Sławkowska, hotel Saski. (2244-2-3)

Djjjn nnlrfli z p^edpokojem i kuchnią jest 
ngli ptf&ul na II piętrze przy ul. S z e w ­
s k i e j  pod L. 210 z powodu wyjazdu od 
1 października do wynajęsia. (2294-2-3)

Dwa pokoje i kuchnia
do wynajęcia od d. Igo października przy 
ulicy Karmelickiej pod L. 143. (2286-2-3)

S l f l l M  z °gr°dem i polem do wy- 
MW mMM dzierżawienia na P ó ł w s i u
Z w i e r z y n i e c k i e m  pod L. 51 nad sta­
wem. Wiadomość na miejscu. (2207-3-3)

Ł O M i l i
na kawiarnię, warsztaty i t. p., oraz 
S k l e p y  są Jo wynajęcia w nowym 
domu na K l e p  a r  z u L. 106 (obok 
Bramy Floryańskiej). (2278-2 3)

2 2 0  s z t o k  o w ie c
zdatnych na rzeź, jest do sprzedania w za­
rządzie dóbr S z e r z y  n y, poczta Jodłowa.

[2273 2 3]

H B A H O  W S K A .
fabryki, t . y l o r y i

poleca PP. Handlującym swoje wy­
roby, odznaczające się tak dobrocią, 
jakoteż i umiarkowaną ceną. Zamó­
wienia i wszelkie korespondeneye 
przyjmuje H o  III J & l e c e i l  Ł .  
T r z e t r z e w i n s k i e g ’o  w K r a  
k o  w ie  w Hotelu Saskim. (2233-3-6)

500 ł łr .
zapłacę temu, który przy użyciu

Kothc^o wody do ust
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bóla 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joli. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9 ,1 Stock. W T a r n o w i e  na skła­
dzie u J. Streisenberaa, na placu Kazim W. 

(2174 2-)

S uscy* iiy  l ik s r a

l i r ,  l l r l e s s
łtfin aiertlSi wM«siw I s ićm yith , )««- 
M' jadanie włosów, wyłysitóa, mwerae oiiwwiii#, 
i . pwż, wggry, Ikn|e, wrsodj. brodawki, plagi, pla- 

ŵ teobkii# i bmmienno, wypryski, 9ńn*»os*niR, 
ijrsutj świgd*ące i wszelki* inr,e. (1863 12 20) 

8 T r , J ® s © f s s . = M » S  War. S «  w W W » ! * .

B a c z H O Ś Ó !
I Ł e ś d e m a  poda sig rgkg, aby pozy skat dobrą i 
spokojni eszyewn -yą przez wrgr*ne & Ę T  I n n o ,  

A m h o - n o l o  a l b o  E x lr t t U t .
I f ra w c o  1 g-irstls V H I  P-h adreBem: 

V90 G l t ta h  n a  ’/so (s **łącs«niem ruarM n» od­
powiedź) e ta e r^ tp w s ta m t H i e n  poets rest. 

[1988 3-5]

dzisiejszego Nru do- 
łącza się dla prenumera­

torów Galicyi Zachodniej: Prospekt 
na pismo pod tytułem: „ S A L O N  
P A R Y S K I " .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocińsU,


